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KraKów, Niedziela 18 października 1986 r. 


TATNIE WIADOMOŚCI 


10 gr. 


Nr. 298 


KORDOBA (PAT). O pół-ria rządowa bombarduje gwał- 


WY radio tutejsze podało wia 
z Mość jakoby kolumna idąca 
Galicji wkroczyła wczoraj 
południu do Oviedo. 
PARYŻ (PAT). Havas do- 
Bo à, żę wiadomość, iż oddziały 
dą „je ńcze wkroczyły do Ovie 
» okazała się przedwczesna, 
"Mniej jednak powstańcy sto 
sują ścisłą blokadę, a w ostat- 
A dwóch dniach udało im 
Hg Zająć pozycje strategiczne 
kouiące nad miastem. 
niią umna płk. Alonso umoc- 
Się onegdaj na Monte En- 
dnzpledo, a wczoraj już znaj- 
iie ała się w odległości nieca- 
Tek 6 kim. od Oviedo, panu- 
u nad cała północną częścią 
poe- 
 padto SZ gen. Lom- 
e nawiązały połączenie z 
mio tysięcznym oddziałem 
1 Aranda. Połączenie to od 
się na drodze wiodącej 
Arango i na północ od te- 
Miasta, 
œ ten sposób łańcuch, utwo 
ts) przez oddziały rządowe 


„lt urzędowy podaje: Na 
ach wschodnim i środ- 
w Ym zanotowano nieznacz 
dyposuwanie się wojsk rzą- 
Boz Ych, które umacniały swe 
YCje obronne. 

ai ziały wierne rządowi 
kaly w Oviedo gmach gu- 
i Raiorstwa cywilnego, ra- 
sty, i dom dziennika socjali- 
ćznego „Avanci“. 


Bo (PAT) — Woni. 


townie koszary Pelayo. 

Na froncie aragońskim od- 
działy rządowe odparły atak 
powstańców na południe od 
Albubierro na 
stro, gdzie nieprzyjaciel stra- 
cił przeszło 500 zabitych. 


Wojska te zajęły 10 wzgórz, 
stanowiących doskonałe pozy 


cje strategiczne. 


Na odcinku Tardienta woj- 


cinku Barca 


ska rządowe posuwają się w 
dalszym ciągu naprzód. Lotni 
cy bombardowali pozycje po 
wstańców w: Huesca. 


Na froncie Środkowym na 
odcinku Navał Peral i Cebre- 
sił powstańczych 
trwa nadal, lecz powsirzymy 
wany jest przez zdecydowa- 


ros napór 


ny opór wojsk rządowych. 


SEWILLA . (PAT) — Ra- 


diostacja tutejsza podaje, że 
minister Spraw Zagranicz- 
nych rządu madryckiego 
zwrócił się do milicji z odez- 
wą, w której oświadcza, iż 
nie chce ukrywać przed naro 
dem smutnej prawdy i że na- 
leży liczyć się z zajęciem sto 
licy przez powstańców. 


Pomiędzy ambasadorem so- 
więckim Rosenbergiem a mi- 


nistrem Prieto doszło do po- 


ważnej różnicy zdań na te- 
mat czy Madryt ma być bro- 
niony czy też oddany powstań 
com. 

Ambasador sowiecki doma- 
gać się miał obrony stolicy 
wszelkimi środkami, nato- 
miast min. Prieto chce unik- 
nąć tragedii długiego oblęże- 
nia i ciaglego bombardowa- 
nia powietrznego, 


Prezydent Rzplitej w Grudziądzu 


na uroczystej promocji w szkole podciior. kawalerii 


W dniu wczorajszym odby- | podporuczników 


ła się we wszystkicu szkołach 
podchorążych na terenie 
Rzplitej uroczysta promocja 
absolwentów tych szkół. Ar- 
mia polska otrzymała wczoraj 
zastęp nowych podporuczni- 
ków. Najuroczystszy prze- 
bieg miala promocja w szkole 
podchorążych kawalerii _do- 
kąd przybył Prezydent Rze- 
czypospolitej oraz min. spraw 
OPT gen. Kasprzyc- 
ci. 

Wczoraj odbyła się w Gru- 
dziądzu podniosła uroczy- 
stość 15-lecia istnienia szkoły 
podchorążych kawalerii, po- 
iączona ze zjaadem byłych 
wychowaników - szkoły oraz 
promocją 73 podchorążych na 


a Artyle- 
Sowiety interweniują 


w Londynie dypiomaci — w Moskwie 1obotnicy 


(PAT). Amba- 
Ka sowiecki Majski i 
San odwiedzili wczoraj po- 
Ę nie Foreign Office. Reu- 
wi Przypuszcza, iż obaj so- 
tili przedstawiciele zwtó- 
SIĘ ponownie do podse- 
mza- stanu- Plymouiha, 
agając się zwołania nie- 
m y, znega komitetu nadzo- 
mi... Sprawach układu o nie- 
twencji. 
Mig tychczas mie zawiado- 
BO o posiedzeniu komite- 
ale gdyby okazało się to 
zę. czne, komitet mógłby 
tez; Się nawet w dniu ju- 
tlszym, 


MOSKWA (PAT). Agen- 
cja Tass donosi, że w fabry- 
kach moskiewskich odbyły 
się mityngi w sprawie Hisz- 
panii. Uchwalono na tyc 
mityngach rezolucję, wzywa- 
jaca rząd Z.5.R.R., aby po raz 
ostatni postawił żądanie za- 
przestania rzez państwa, 
biorące udział w umowie o 
nieinterwencji, pomocy dla 
powstańców hiszpańskich. 

W razie, gdyby to nie od- 
niosło skutku, rezolucja wzy- 
wa rząd ZS.R.R. do udziele- 
nia rządowi hiszpańskiemu 
wszelkiej nieodzownej dla 


"walki z faszyzmem pomocy. 


__ Terror hitlerowców w Gdańsku 


GDANSK (PAT). 


Ń W pew- 
sz lokalu przy ul. Breitgas 
w łańsku rozpoczęło się 


nie „artek wieczorem zebra- 
tą k Tonnictwa  centrowiego, 
Sinyo ym. przemawiać miał 
Wawer. miejski  centrowiec 

` po rozpoczęciu się 
brania na salę wtargnęła 
narodowo - socjali- 


. Która napadła na ze-l. 


$ 
3 
TE 


branych i pobiła ich. 12 ran- 


nych uczestników zebrania 
odwiozło Pogotowie Ratunko- 


we do szpitała. Pogotowie po- 
licyjne zjawiło się w 10 mi- 
nut po zaalarmowaniu. Tym- 
czasem napastnicy zbiegli. 
W związku z powyższym 
zajściem poturbowano do- 
tkliwie w śródmieściu kilku 


żydówa 


O wc w a R o o 
p 


Uroczystość odbyła się pod 


wysokim protektorem  Pre-| Gawlina wygłosił 


zydenia Rzpliiej, który oso- 
biście przybył do Grudziądza. 
O godz. 8.50 odbyło się na 
dworcu kolejowym uroczyste 
powitanie Pana Prezydenta, 
w czasie którego prezydent 
miasta Włodek, składając 
hołd Prezydentowi R. P., wi- 
tał go, przyjmując tradycyj- 
nym chtebem i solą. 
W drodze z dworca na wy- 
brzeże Prezydent przejeżdżał 
pomiędzy szpalerami dzieci 
szkolnych oraz tysięcznych 
rzesz mieszkańców Grudzią- 
dza, którzy wznosili entuzja- 
siyczne okrzyki na cześć Do- 
stojnego Gościa. Po przyby- 
ciu Pana Prezydenta na wy- 
brzeże rozpoczęła się uroczy- 
sta msza polowa, celebrowa- 
na przez J]. E. ks. biskupa po- 
lewego Gawilnę w asyście li- 


basadzie. O godz. 12.30 mimi- 
ster udał się na Quai TOrsay, 
gdzie złożył wizytę francu- 
skiemu ministrowi spr. zagr. 
p. Delbosowi. Rozmowa obu 
ministrów przeciągnęła się do 
godz. 13.15, t. j. do chwili, kie 
dy rozpoczęło się śniadanie. 

Na śniadaniu wydanym 
przez min. Delbosa na cześć 
min. Becka byli obecni pre- 
mier Blum, minister stanu 
Chautemps, minister finansów 
Auriol, minister przemysłu i 
handlu Bastid, ambasador R. 
P. Łukasiewicz, przewodniczą 
cy komisji dla spraw zagra- 
nicznych dep. Mistler, podse- 
kretarz stanu w min. spraw 
zagr. Vienot, sekretarz gene- 
ralny min. spr. zagr. Leger, 
radca ambasady R. P. Fran- 
kowski, sekretarz ministra 


spr. zagr. Siedlecki oraz sze- 


kawalerii. | cznego duchowieństwa. 


Po nabożeńsiwie ks. biskup 
podniosie 
kazanie okolicznościowe. Po 
czym na rozkaz Pana Prezy- 
denta R. P. dowódca centrum 
wyszkolenia kawalerii zarzą- 
dził 5-minutową ciszę dla 
uczczenia pamięci pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego. 

Po promocji Prezydent R. 
P. wraz z otoczeniein udał się 
do ratusza grudziądzkiego, 
gdzie odbyło się złożenie mu 
hołdu przez społeczeństwo po- 
morskie. imieniu rady 
miejskiej i zarządu miejskie- 
go miasta Grudziądza wyglo- 
sił przemówienie prezydent 
miasta Włodek, sklada jąc hołd 
imieniem korporacyj miej- 
skich. Z kolei przewinęły się 
przed Prezydentem  Rzpliiej 
delegacje federacji polskich 
związków obrońców »jezy- 
zny, związku sirzeleckiego, 
tei cizia" 


reg wyższych 
francuskiego 
spr. zagr. 

Po śniadaniu min. Beck miał 
sposobność do przeprowadze- 
nia dłuższej wymiany pogla- 
dów z premierem Blumem 
oraz do odbycia rozmów z mi 
nistrami Chautemps i Auriol. 

PARYŻ (PAT). Paryska prasa po- 
południowa zamieszcza obok liez- 
nych fotografij z przybycia ministra 
Becka na Quai d'Orsay, gdzie od- 
było się Śniadanie, wydane na jego 
cześć, również szereg informacyj 
o przebiegu Śniadania i o rozmo- 
wach, które minister Beck przepro- 


wadził następnie Z członkumi rządu 
francuskiego. Dzienniki zamieszcza 


ją pierwsze komentarze, wskazując 
na serdeczną atmosferę tych roz- 


BOMBAJ (PAT). 


między Muzuhnanami a Elin-| ją. 1 
dusami wynikłe z powodu roz | 14 osób zabitych i.170 ranio+ 
poczęcia budowy, pagody, bud! nych, 1.000 aresztowanych. 


weteranów powstań narodo- 
wych, rolnictwa, kupiectwa, 
przemysłu, rzemiosła oraz róż 
nych słowarzyszeń 'społecz- 
nych. Szczególnie barwnie 
przedstawiały się delegacje 
Kaszubów i Mazurów w ory- 
ginalnych strojach narodo- 
wych. 

Z ratusza Prezydeni udał 
się na plac Marszałka Pitsud- 
skiego, gdzie odbyła się rewia 
wojskowa. y 

O godz. 12.50 rozpoczęło się 
w sali teatru miejskiego wal- 
ne zebranie koła wychowan- 
ków szkoły podchorążych ka- 
walerii, które zaszczycił swą 
obecnością Dan Prezydent 
Rzeczypospolitej. W czasie ze 
brania dłuższe przemówienie 
na temat zadań i obowiązków 
polskiego kawalerzysty wy- 
głosił generał Wieniawa-Dłu- 
goszowski. 


Frontem do Morza! 


Konferencje paryskie min. Becka 


Spotkanie z prem. EÈ ium em 


PARYŻ (PAT). Min. Beck 


urzędników | mów, których znaczenie nwypukla- 
spędził przedpołudnie w am- 


ministerstwa 


ją ostatnie wypadki międzynaradol 
we. m pag: 
Kierownicy polityki i 
oraz min. Beck -- pisze „Paris Soir“ 
— odbyli po śniadaniu pożyteczną 
rozmowę, podczas której: zbadali 
rozwój sytuacji międzynarodowej 
oč czasu Gstatniej sesji genewskiej 
oraz rozważyli skutki, jakie wy- 
wrzeć może nowa belgijska polity- 
ka ścisłej neutralności na przygoto- 
wywaną konferencję państw lokar- 
neńskich. 

Havas donosi, że po śniadaniu 
wydanym przez min. Delbosa na 
cześć min. Becka odbyła się nara- 
dz francusko - polska, podczas któ- 
rej poruszono m. in. Sprawę prze- 
mówienia Króla belgijskiego. 

Minister spraw  zagraniczuych 
Beck opuścił wczoraj wieczorem 
Paryż, ndając się w drogę powrot- 


francuskiej 


ną do Warszawy. 


Starcia | dyjskiej obok meczetu trwa- 


Dotychczas zanotowano 


Sfr. 2 


Reorganizacje junackich hufców pracy 


W dalszym ciągu odbytej w 
dniu onegdajszym konferen- 
cji Ministerstwo Spraw Woj- 
akowych informowało prasę 
o tym, co pragnie uzyskać 
przez wprowadzenie ustawy 
obowiązku zastępczej służby 
wojskowej. 

owiedź na to pytanie u- 
jęto w słowa krótkie i treści- 
we: Przygotowanie kraju do 
obrony wszechstronnej. 


Co będą robić? 


Pomyślano tu przede wszy- 
stkim o tym wielkim nawale 
prac. które migdy nie byłyby 
wykonane, bo nigdy nie znaj- 
dzie się na ten cel dostateczna 
suma kredytów. 

Tak więc np. na wsi odczu- 
wa się katastrofalny brak naj 
prymitywniejszych nawet u- 
rządzeń, umożliwiających 
rozwój sportu. Fizyczny stan 
dostarczanego obecnie przez 
wieś rekruta jest opłakany. 
Spośród kategoryj niezdolnych 
największy procent Sianowi 
dziś wieś. 

Służba pracy będzie zatem 
w pierwszym rzędzie budo- 


wać po wsiach boiska spor- 
towe, pływalnie, strzelnice 
it. d. 


Dalsze prace, zmierzające 
bezpośrednio do obrony kra- 
jəwej polegać będą na zadrze 
wieniu dróg i osiedli, zalesia- 
niu wiełkich dziś pustych po- 
łaci kraju, słowem na przygo- 
towywaniu terenów do obro- 
ny przeciwlotniczej. Poza 
tym wykonujący zastępczą 
służbę wojskową  konsetwo- 
wać będą drogi, zwłaszcza te, 


które mają znaczenie dla 
transportów wojskowych, 
czynni będą przy pracach me- 
lioracyjnych, jak wiercenie 


studni w obszarach pozbawio 
nych wody, lub naprawianie 
studni już istniejących. 

— A zresztą — powiada re- 
ferent sprawy p. pułk. Umia- 
stowski — pracy jest w tym 
kierynku wiele. Czas naresz- 
cie odrapać z błota nasze mia 
steczka i doprowadzić je przy 
najmniej do wyglądu Tel-A- 
vivu. 


Nie będzie 
konkurencji pracy 


Poruszano przy tej okazji 
zagadnienia, czy armia pracy 
formowana z ludzi odbywa- 
jących zastępczą służbę woj- 
skową nie stworzy poważnej 
konkurencji na rynku pracy 
i czy nie odbierze zarobku, ol 
brzymim rzeszom _ robotni- 
ków, którzy wykonywalibv 
wszystkie te prace z tyiułu 
najmu. 

Możliwość ta ostatecznie od 
padła. Jak wynika zreszią z 
wyliczonych przez nas projek- 
iów prac, żadna z nich nie by 
łaby nigdy wykonana nawet 
przez Fundusz Pracy, bo w 
naszej rzeczywistości gospo- 
darczej prace ie pozostają je- 
szcze daleko, daleko na sza- 
rym końcu zamierzeń inwe- 
stycyjnych. 

Druga część konferencji 
prasowej poświęcona została 
reorganizacji junackich huf- 
ców pracy. 

Hufce te, anane pod nazwą 


CHWILA RADOŚCI 
JUŻ NIEDALEKA! 


dła tych wszystkich, którzy na czas zaopatrzą się 
włos I Klasy Loterii Państwowej w niezmiennie 
szczęśiwej kolekturze 


„NADZIEJA: 


Warszawa, Marszałkowska 117 


gdzie stałe padają wielkie wygrane 


Ciągnienie rozpoczyna się już 22 b. m. 
Główna wygrana 1.000.000 Zł. 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną 


Czy los jest ślepy? 


Liarło się już zdawna powiedze- 
nie, że los jest ślepy, że tam, guzie 
wchodzi w grę losowanie decyduje 
jedynie wszechpołeżny przypadek, 
że nic może być mowy o jakiajkol- 
wiek sprawiedliwości losu. A jed- 
nak.. trudno, oczywiście, na ten te- 
mat dyskutować, przyjrzyjmy się 
jednak rozstrzygnięchim losu na pd- 
cinku loterii kłasowej. 

Otóż można stwierdzić z całą sta- 
nowezością, że przeważająca część 
wygranych przypada ludziom, znaj- 
dującym się w ciężkich warunkach 
materialnych i poważnych kłopo- 
rach. W wielu wypadkach szczęśli- 
wy wybraniec losu w przede dmiu 
wygranej w wysokości 100 tysięcy 
złotych nie miał kilkudziesięciu zło- 
tych ma zapłacenie komornego. ero- 
zida mu eksmisja, zajęcie mebli za 
dlugi i t. d. Inny posiadacz szezę- 
śliwego lom e. się skąd wziąć na 
lekaratwo dla chorej żony, nie wie- 
dac, że w tej samej właśnie chwili 
może już dysponować sumą, pozwa- 
lającą mie tylko na kupno lekar- 
stwa, ale i na naikosztowniejszą 
kurację, 


pocztą. 


Ciekawe jest także, że jeśli wy- 
grywają na loterii ludzie zamoż- 
niejsi, to wygrywają takie sumy, 
kióre również zmienisją ich stopę 
życiową i stanowią dmża różnicę w 
Sytuacji matenialnej. 

Jeżeli mówi się o przypadkowości 
losu, to miepodobna jednak pomi- 
nać prawdopodobieństwa. Jest cał- 
kiem oczywiste, że kto gra na lote- 
niż stale — ma więcej szans, niż 
grający sporadycanie, wykupujący 
losy od czasu do czasu : mie do 
wszystkich klas, Zromumiałe jest 
chyba, że osoba grająca na kilka 
numerów ma większe szanse. niż 
ten, co gra na jeden los. Nie jest 
też wiele przesudy w twierdzeniu. 
że zgodnie z teorią prawdopodabień- 
stwa, ma przestrzeni pewnego okro- 
su czasu na każdy numer pla 
większa lub mniejsza wygrana. 

Jeżeli zatem ła: jest ślepy, to moż- 
na jednak pomóc przypadkowi | z 
tego właśnie wzgłędu każdy może 
być po części „kowalem własnego 
szczęścia”, grając na Jolerii stałe, 
regularnie i powiększając w miarę 
nożliwości swe szanse 


bitu i zmiszczył zabudowania 
oraz urządzenia do fabryka- 
cji limbitu i asfaltu, drogo- 


obozów pracy, rekruiowały 
się doiychczas wyłącznie z 
młodzieży pozbawionej pra- 
cy, kióra. jak wiadomo, nie 
ptzedsiawia sobą elemeniu 
zbyt wartościowego. Do obo- 
zów przybywali chłopcy. któ 
rzy nigdy w życiu nie praco- 
wali, którzy nie zakosztowali 


rozkoszy przez siebie zarobio 
nej złotówki, wychowani 


przez ulicę, i tu cieszyli się 
możliwością przetrwania 
złych czasów i oczekiwania 
na lepsze. 


Zaciąg 


Po przejęciu tych obozów 
pizez  Mimisłerstwo Spraw 
Wojskowych nastąpi zasadni- 
cza reorganizacja, która po- 
legać będzie przede wszyst- 
kim na nasyceniu junackich 
hufców pracy elemenitem inte- 
ligendkim. Rekruła w tym 
względzie tworzyć będą w 


głównej mierze t. zw. cenzu- 
sowicy, to jest ci, którzy prze‘ 
chadzą przez czynną służbę 


wojskową w szkołach pod- 
chorążych rezerwy. Wycho- 
dzi ich rok rocznie z murów 
gimnazjalnych około 10 tysię- 
cy i oni właśnie przejść będą 
musieli przez twardą szkołę 
junackich hufców pracy. 

Cenzusowcy ci będą takimi 
samymi junakami w hułcach, 
jak i dotychczasowi ich człon 
kowie, młodzież bezrobotna. 
Rola ich polegać będzie w 
glównej mierze na pagno: 
szeniu wykolejonej młodzie- 
ży pod względem społecznym 
i obywatelskim. 

Czas trwania służby w ju- 
nackich hufcach pracy dla 
cenzusowców wynosić będzie 
sześć tygodni, podczas gdy 


młodzież bezcenzusowa słu- 


na terenie rafinerii nafty „Polmin” 
nie ranner narty „Poimin 


Na terenie rafinerii nafty 
„Polmin” w Drohobyczu wy- 
buchł wczoraj rano o godz. 

16.45 pożar w magazynie lim- 


wych i przemysłowych. 
Początkowo przystąpiła do 

akcji straż ogniowa tabrycz- 

na, zabezpieczając znajdują- 


Plęć osób zamordowanych 


Potworna zbrodnia bandytów w Sławach 
zastępca naczelnika wyi 


W nocy na f6 b. m. we wsi 
Stawy gminy Mierzwin, pow. 
jędrzejowskięgo niezmani 
sprawcy zamordowali 5 osób, 
a mianowicie właściciela skle- 
pu Moszka Szmułewicza, jego 
żonę, matkę i kuzynkę oraz 
nauczyciela języka hebraj- 
skiego, którego nazwiska do- 
tychczas nie ustalono. 

Po dokonaniu zbrodni ban- 
dyci zbiegli 
przez nikogo. 

O morderstwie powiadomił 
poliaję jeden z okoaliczuych 
wieśniaków, który nie mo- 
En A 
SHŁADAJCIE OFIARY 


nic zatrzymami 


Ra pomoc zimową 
bezrobotnym 


Konto P. R.Q. 70.000 


ms: 


żyć będzie jak  dołychczas 
przez dwa lata. Napływ inteli- 
gentnego rekruta obliczony 
został w tem sposób, że stale 
we wszystkich hufcach, utrzy 
mywać się będzie na 100 juna 


ków bezcenzusowych. 25 z 
cenzusem. 
Przymus 
Pytanie iylko zasadnicze: 


Czy służba w junackich huf- 
cach pracy będzie dla cenzu- 
cowców przymusowa, czy 0- 
chotnicza? 

W tym właśnie względzie 
projektodawcy napotkali na 
największe hrucności. Prze- 
prowadzenie zaciągu przymu- 
sowego pociągnęłoby za sobą 
olbrzymie poprostu koszty. 
(Jak obliczone około 300 mi- 
honów złotych). Postancwio- 
no zatem przejść do zaciągu 
ochotniczego i obwarować je- 
go pewność csłą masą pań- 
satwowych i społecznych wpły 
wów. 

W zasadzie więc młodzieniec 
kończący średni zakład nau- 
ikowy nie będzie miał obowiąz 
ku odbycia służby w junac- 
kich hufcach pracy, ale na- 
potka na takie trudności ży- 
cta, że zosłanie do niej zmu- 
szony. 

W pierwszym więc rzędzie 
pan minister oswiaty wyrazil 
swoją zgodę na udzielanie 
pierwszeństwa przy przyjmo- 
waniu do wyższych uczelni 


młodzieży, która wykaże się| 


zaświadczeniem z odbytej 
służby 6 tygodniowej w ju- 
nackich hufcach pracy. 

Poza tym stopnie naukowe 
na uniwersytetach udzielane 
będą tylko tym, którzy prze- 
byli służbę w hufcach. 

ldeniycznie przedstawiać 


ce się w pobliżu wielkie zbior 
niki nafty, którym ogień po- 
ważnie zagrażał i których za- 
jęcie się mogło spowodować 
nieobliczalne następstwa. U- 
dało się jednak ogień zlokali- 
zować. 

Niebawem przybyły na 
miejsce straże pożąrne miej- 
ska i fabryczna firmy „Gali- 
eja' oraz pogotowie przeciw- 
pożarowe kolejowe z lokomo- 


gąc doczekać się otwarcia 
sklepu, usiłował wejść przez 
mieszkanie _ Szmulewiczów, 
gdzie natknął się na trupy po- 
mordowanych. 


się będzie sprawa przy udo 
laninu nominacyj na 
ruczmików dla podchorś 4 


rezerwy. Nikt nie otrzyma m; 
rezerwie siopnia podporu 
ka, jeśli nie przejdzie szał 
pracy w huicach junackie% 
Na kwestje te zwracam8 bę 
dzie również szczegółowa wę 
waga przy udzielaniu Př e 
w instytucjach państwow? 
i samorządowych. : 
Z sankcji tych wynika je” 
no, że jókkofwiek służba 
zusowców w junackich obie 
each pracy nie będzie na § 
nosiła paragrafu przyme 
z góry już zaopatrzona Z0% 
ła w przymus życiowy. a 
Pierwszy zaciąg cenzus" 
ców do junackich hufeow 
cy nastąpi już dnia 1 kwie pr 
| 1937 roku i obejmie młod 
| która w tym okresie ukos" 
(20 rok życia. Wiek ten pi 
żany będzie zawsze za po 
wę. h 
| Przejęcie junackich w 
|ców pracy przez Minister 
(Spray Wojskowych nastaly 
| dopiero niedawmo i distsgj 
| kwestia reorganizacji 
i znajduje się obecnie W Po 
idium zapoczątkowania. 


3 É: STB ; | 
 osialecznym ściągnięciu wsią 


stkich drużyn znajdują“ te: 
jsię obecnie przy pracach 


w 
|renie na leże zimowe, 00 je” 
tecznie nastąpi już w 
bieżącego miesiąca. ró 


nie się praca zasadnicza, ( 
ta na nowych zasadace 
gulaminach. 

W dniu pierwszego gritó 
"rozpocanie się pierwszy kj 
| przeszkoleniowy, który - 
bądzid przez 4 miesiące I 
boje przeszkolenie woj 
we, fachowe, obvwałte 
i Ł d. > 


U 
f 
a 


tywą pożarniczą. - Z 
W ciągu godziny ogień F 
szono. Szkody są dość ost, 
g wskutek zniszczenia u% 
zeń i zapasów materia 
Część urządzeń da się zap, 
ne odbudować, W f 


prem 
nym razie wysokość szkód 


gaiaby 200.000 zi, Przyj e 
pożaru na razie nie został? 


szalone. 


społ. politycznego w urz% 
wojewódzkim i zastępcź 5 


czelnika urzędu sleder 


bława za uciekającymi DS* 


Na miejsce zbrodni udał się |tami trwa. " 
= m [4 
Czerwony Krzyż w Hiszpanii 


zapewnił sobie swobodną działalność 


MADRYT (PAT. Z Bilbao 
donosza, że delegaci Między- 
narodowego Czerwonego 
Krzyża junod i Cłorzot o- 
świadczyli w caasie wydane- 
go na ich eześć obiadu, że mię- 
dzy nimi a rządem hiszapań- 
skim doszlo do nasłępującej 
umowy: 

Czerwony Krzyż Hiszpański 
przyjmuje udzieloną mu przez 
komiieł międzynarodowy po- 
moc. Rząd i Czerwony Krzyż 


gł 


Hiszpański podejmują wię ego 
nowania znaków Czerw9 ge 
Krzyża oraz zwracania „je 
cjałnej uwagi na polo ielo 
więźniów i rodzin roz za 
nych wskutek okoliczność! 


jennych. : 
Prócz tego zarówno i 
madrydki, jak i His „el 


Czerwony Krzyż dołożą, je 
kich starań, aby ułatwić ta 
jemną wymianę z pow* 

mi kobiet i dzieci, 


m o. <= Ci 


-m~ m = sma a ia m 


m 
Wesoły 
ik 
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3 P an Ględka lubi sobie poga- 
uac, jadąc więc wagonem tram 
Wajowym dla palących, rozglą 

al się kogo by tu wciągnąć w 
Iozmowę. 

Wybór jego padł na siedzą- 
tego przy nim pana z cygarem 
W ustach. 

— Cygaro, droga rzecz — za 
zał pan Ględka, żeby jakoś 
zacząć rozmowę. 

— Tak — powiedział krótko 
Ban z cygarem. 

— | niezdrowa — dodał pan 
=lędka. Papieros dużo 
zdrowszy. 

— Tak — zgodził się sąsiad. 
— Więc dlaczego pan papie 
ów nie pali? Nie lubi pan? 
— Tuk... 
~ Hm... jak pan nie lubi, to 
lie dą rady. Każdy jeden ma 
SWój gust. Jeden woli czystą 
Wódkę, a drugi słodką... Ale 
Wiedz pan sam. Żebyś pan 
W ogóle od palenia odzwy 
da i zamiast na cygara wy- 
wać, tę forsę na biednych da 
s uie ładnie by było? 
„= Tak — przyznał pan z cy 
sarem, 

— Brawo! — ucieszył się 
Pan Ględka. — Przynajmniej 
a rozumie, że pan źle robi. 

„inny grzeszy i jeszcze się 
Śliewa, że ma rację. Przecież 
Ban najmniej 5 złotych dzien- 
= te cygara wydaje. Praw 
SE Tak. 

w 71 za 5 złotych cała rodzi 
“i może wyżyć... Spróbuj pan 
a:Zez jeden tydzień nie palić i 
ny. Pan te 35 złotych bied- 
R Na zdrowie to panu wyj 
bis, l piękny uczynek pan zro 

z. Dobra? 
wp lak — zgodził się pan z 
y cm. 

an  Ględka  tryumfują- 
1M wzrokiem obrzucił wszyst 
mz, Przysłuchujących się tej 
Owie pasażerów. 
— Jak człowiek szlachetay 
nog wiedział — to go zawsze 
wi. a przekonać. Takich nam 
"CJ WE EM ę 
ie w tej chwili pan z cyga 
pan wstał i ruszył do wyjścia. 
zk, Ględka przytrzymał go za 


si z A anie szanowny! A gdzie 
a ié j 
gotów, © pana zgłosić po ię 


~ 


Tak — mruknął pan z cy 


Sarem i wyrwał rękę. 
GR tak? — wrzasnął pan 
„dka, — Wszyscy słyszeli, 


ayek pan zgodził dać na bied 
Nie wymigasz się pan. 
z cygarem rozłożył bez 
ręce i coś szybko zaczął 
po francusku. 
anie — wyjaśnił panu 
jeden z pasażerów, któ 
Widocznie znał francuski. — 
Tancuz. On nic nie rozu- 
~ ©0$ pan do niego mówil. 
mlak: y 2 czego odpowiadal 


wą „Bo to jedyne polskie sło- 
* które on zna. 


à Napoleon Sadek. 
RADIO 


„św po OSNIA WARSZAWSKA 
Rai) Pare 6.35 Gimnastyka 6.50 Marsze. 
t da Monnacji, 7.30 Muzyka. 8.00 Au- 
* 11.57 £LkÓ!. 11.30 „Śpiewajmy piosen- 
lanc Izag anat czasu I hejnał. 12.05 Kon- 
wą 


„Skrzynka rolnicza”. 14.30 „Kasz 

Tas uw". Wesoła audycja dla 

i Wi Wiadomości gospodarcze. 

Żem. ak! lilmowe. 16.00 „Nasz pro- 

Życia kulturalne stolicy. 16.15 

1 Akg KA Koncert JA 
-"Frzegląd wydawnictw”. %8 

Okusne. 18.19 
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Niemcy żądają plebiscytu 


Założone w Niemczech 
przed niedawnym czasem sto 
warzyszenie przyjaciół Alza- 
cji i Lotaryngii rozpoczęło 
działalność propagandową, 
zmierzającą do oderwania o- 
bu tych prowincji od Francji. 
W Saarbruecken zaczęło u- 
kazywać się czasopismo pod 
tytułem _ „Nationalsozialisti- 
sche Rheinfrent", które prze- 
mycane jest do Alzacji i Lo- 
taryngii i kolportowane mię- 
dzy tamtejszą ludnością. Pro- 


PARYŻ (PAT) Havas dono- 
si: Biura M. S. Z. przystąpiły 
do zbadania tekstu przemó- 
wienia króla Leopolda 5-go. 
Gdy badania te będą zakoń- 
czone, rząd francuski wyśle do 
rządu belgijskiego notę z za- 
pytaniami, jak rząd belgijski 
rozumie zasadę neutralności, 
do której chce obecnie pow ró- 
cić, a także o stosunek do Lo- 
carna, do konwencji wojsko- 
wej „do art. 16 paktu ligi Na- 
rodów. 
W międzyczasie rząd fran- 
cuski porozumie się z rządem 
brytyjskim, zarówno ze wzglę 
du na istniejącą współpracę, 
jak i na to, że w stosunku do 
Bełgii oba państwa na mocy 
wymiany not z dn. 4 kwietnia 
r. b. zabowiązały się do gwa- 
rancji w myśl paktu lłocarneń- 
skiego. 
Należy przypomuieć, że sy- 
gnatariusze paktu reńskiego 
zamierzali podpisać pakt lot- 
niczy oprócz umowy politycz- 
nej. Wolmo oczekiwać, że roz- 
mowy z rządem belgijskim 
będą poświęcone urzeczywist- 
nieniu tych palktów. 
PARYŻ (PAT:) Z Brukseli 
onoszą: B. minister Obrony 
Narodowej Belgii Albert De- 
veze oświadczył korasponden 
towi Havasa: 
— Nie rozumiem  porusze- 
nia, które wywołało we Fran- 
cji przemówienie króla Leo- 
polda 3-go. 
Nigdy nie istniał sojusz po- 
między zaprzyjaźnionymi pań 


Czytajcie 
„życie Kobiece” 


tekiorem iego propagandowe 
go czasopisma jest komisarz 
Rzeszy w  Zaglębiu Saary, 
Biirckel. 


„Nat. - soz. Rheinfront" pro 
wadzi zupełnie jawną akcję 
na rzecz oderwania Alzacji i 
Lotaryngii od Francji. 


W ostatnim numerze pisma 
ukazał się artykuł, domagają- 
cy się zarządzenia plebiscyiu 
w Alzacji i Lotaryngii, a to 
„wobec kryzysu moralnego, 


stwami Francją i Belgią: ta- 
ki sojusz mógłby istnieć gdy- 
by oba państwa chciały uza- 
leżnić wzajemnie swoją poli- 
tykę zagraniczną od drugiego 
państwa. O tym nigdy nie my- 
ślamo. 

Belgia ma tylko jeden obo- 
wiązek: Nie pozwolić nigdy 
bez oporu aż do ostateczności 
prowadzonego, aby jakikol- 
wiek napastnik przekroczył 
jej terytorium, chcąc ugodzić 
Francję w samo serce. 

Oto obrona, którą przy- 
gotowaliśmy i którą będziemy 
nadał wzmacniać. 

Dodać muszę, że w razie 
takiej ewentualności, Francja 
miałaby obowiązek przyjścia 
na nasze wezwanie z pomocą 
Belgii wszelkimi środkami. 
Jeżeli Francja adaje sobie 
sprawę, że nasze możliwości 
wojskowe nie pozwalają nam 
ma nic więcej oprócz obrony 
nietykalności naszej ziemi, to 
zrozumie, że nie możemy do- 
puścić do wciągnięcia Belgii 
w iego rodzaju pożogę pow- 
szechną, jak to było w 1914 r. 

Dla naszej polityki we- 
wnętrznej i dla naszego sta- 
nowiska E EN 
w chwili, gdy znacznie po- 


Niemieckie władze wojsko- 
we czynią wszechstronne za- 
biegi, aby zapewnić wyżywie 
nie armii w okresie nadcho- 
dzącej zimy. Zabezpieczenie 


$zybki rozwój komunikacji powietrznej 


Polska komunikacja lotni- 
cza rozwija się w szybkim 
tempie. W pierwszych dniach 
bieżącego miesiąca odbyło 
się otwarcie nowego szlaku 
samolotowego.  Dotychczaso- 
wa linia Warszawa — Saloni- 
ki została przedłużona do 
Aten. 

Na wiosnę przyszłego roku 
zostanie uruchomiona stała 
iinia komunikacyjna do Pale- 
(OC OCT | 
„CO POWINNA MŁODA PANNA 
WIEDZIEĆ DO ZAMĄŻPOÓJŚCIA? 
Z tej książki dowie się nieodzow- 
nych nzeczy. a ołrzymą ją dobrze 
opakowaną po nadesłaniu zł. 1.50, 
£. Stoberski, Wilno, Skrytka pocz- 
towa 40. Wysyłka dyskretna”. 


sportowe. 18.28 Koncert reklamowy. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.06 Audycja dis Po 
laków zagranicą: „Na straży granic i du- 
cha”. 19.3) Koncem rozrywkowy. 20.30 No- 
wości literackie. 20.55 Pogadanka aktual- 
ma. 21.00 „W dzień smierci Chopina". 21.45 
Koncert w wyk. Ork. P: R. z udzialem Ja. 
rzego Craplickiego. 22.30 „Kometa Higgin- 
sa zbliża się do ziemi' -—— groteska. 23.00 
b YE zakończenie audycji o 


styny. W dniach najbliższych, 
mianowicie 27 b. m. odbędzie 
się pierwszy lot do Haify, 

Powstanie tej nowej linii 
komunikacyjnej zawdzięczać 
należy  Połsko-Palestyńskiej 
Izbie Przemysłowo - Handlo- 
wej, która wystąpiła z odpo- 
naa propozycją do P. L. L. 
ssu O 

Normnalny szłak komunika- 
cyjny zacznie funkcjonować 
w pierwszych dniach kwiet- 
nia. Obecnie rozpoczną się lo- 
ty próbne, Pierwszy lot prób- 
ny rozpocznie się dnia 27 bm. 

O godz. 6.30 wyleci z War- 
szawy samolot P. L. L. „Loi“ 
do Haifv. Po drodze lądować 
będzie we Lwowie, Bukaresz- 
cie, Atenach oraz na wyspie 
Rhodos. 

Przylot do Haify nastąpi w 
środę o 5 po południu. Samo- 
lot ten weżmie pocztę ponie- 
działkową, która zostanie je- 
szcze w środę doręczona adre- 


satom w; Palestynie , 


i rewzji granic z Francją i Czechosłowacją 


jaki przeżywa naród alzacki 
pod rządami francuskimi“. 
W tym artykułe kwestia Al 
zacji i Lotaryngii postawiona 
jest na rówmi z zagadnieniem 
Niemców sudeckich w Czecho 
słowacji, którzy — zdaniem. 
„Rheinfront” powinniby 
również wyrazić swoją wolę 
co do przynależności państwo 
wej w drodze plebiscytu. 
Słowarzyszenie przyjaciół 
Alzacji i Lotaryngii rozporzą 
dza znacznymi funduszami. 


Francja a zmiany w Belgii 


Narazie odbywają sią studia nad mową króla 


większamy nasze zbrojenia 
i fortyfikacje, z czego Francja 
może tyłko cieszyć się, trzeba 
było, aby to było jasno po- 
wiedziane. 


Str. 3 


nakazuje dążyć 
do poprawy bytu 
w sposób jedynie 
szybki, a tym jest 
— loterja. Nie 
zwlekając, na- 
bądźcie los I kla- 
sy 37 L. P. w 
szczęśliwej 
kolekturze 


Centrala: Warszawa 
Nowy Świał Nr. 19. 
Oddziały w Warsza» 
wie, Wilnie i Krakos 
wie. Zamówienia za 
miejscowe  załaiwiae 
my odwrotnie. Ciąg» 
nienie 22 październi” 


ka. Konto P.K.O.7192 


Z okazji szczęśliwego zakończenia okresu t, zw. desz- 


czów w Abisynii, odbyły się 


czystości i manifestacje dzięk czynne. 


w Addis Abebie specjałne uro- 
W uroczystościach 


tych wziął udział wicekról Abisynii marsz. Graziani, któ- 


ry 
kich organizacji abisyńskiej 
„ballila”, 


rzyjął defiladę nowozałożonej przez faszystów włos- 


młodzieży faszystowskiej t. z. 


Zdjęcie nasze przedstawia moment defilady młodych 


faszystów abisyńskich przed 


żywności dla wojska wyma- 
gać będzie jednakże dalszych 
ofiar ze strony łudności cywił 
nej. 

Minister Propagandy Goeb 
bels wydał już polecenie do 
prasy, aby przygotowała spo- 
łeczeństwo do nieodzownych 
ograniczeń aprowizacyjnych. 

W Berlinie odbyła się pró- 
ba publicznego .,kosztowania” 
mięsa wielorybiego. Mięso to 


wicekrólem. 


Głód zagraża Niemcom 


Dla wojska mięso — dla ludności... wieloryby 


madesłał do Berlina konsul 
miemiecki w Oslo, Hilbisch. 
Próba „„kosztowania” wy 

podobno pomyślnie, mięso wie 


lorybie na ogół smakowało 
próbującym. 1 
Postanowiono wysłać do 


konsula Hilbischa podziękowa 
nie za okazaną inicjatywę, 
dzięki której będzie można za 
opatrzyć ludność Niemiec w 
mięso wielorybie. í 


W mocy na 16 bm. w Staszo- 
wie pow. sandomierskiego w 
domu leskowicza przy ul. 
Opatowskiej wybuchł pożar, 
który wskutek silnego wiatru 
przerzucił się na okoliczne 
domy. 4 

Pożar strawił doszczętnie 11 
domów mieszkalnych wraz z 
zabudowaniami gospodarski- 


w Staszowie 


mi, powodując bardzo znaczne 
straty. , 

W alkaji ratunkowej brała 
udział kilka okolicznych stra- 
ży pożarnych, które mimo ©- 
gromnych wysiłków, dopiero 
nad ranem zdołały złokalizo- 
wać i ugasić pożar. 

W czasie pożaru kilka osób 
odniosło dotkliwe poparzenia. 


„leczył“ pacjentów rozpalonym żelazem 


KATR (PAT.) Sąd w Tania 
skazał d'wunastoletniego zma- 
chora imieniem Muchammed 
as-Largati na miesiąc więzie- 
nia za „nielegalną praktykę 
lekarską”. 

Chłopak leczył swych pa- 


„cjentów: przypalając rozpalo- £ 


nym żelazem w rozmaitych 
miejscach, ma palcach, szyi 
i stopach. 


Miał on szeroki rozgłos I po 
dobno zebrał w ciągu dwułet- 
niej praktyki parę tysięcy 


* 


Str. 4 


Na odchodnym uprzedza portiera: 
— jeśliby ktoś się o mnie pytał, proszę 
dzieć, że wrócę za ay godziny. Bądź pan 
rowadzić taksówkę... p pk 
yi Gdy wsiada do taksówki. specjalnie podnóB 
głos, by jej słowa dobiegły do uszu portiera: 
— Downing Street numer 10... 
Portier zrobił zdżziwioną minę. 
— Hmm... — mraknał do siebie. — To tak 
wa wygląda? A agenci „intelligence Service © 
żyli hotel, pytając się o kobietę przybyłą z EE 
ny... Sądzili, że to niemiecka agentka... Jak 


powie 


łaskEW 


W 


È pomylili się... ; 
i kih Trig Tę 3 Po pięciu | ag ER rri er © 
— sy WILY skt centr 
sd SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA: wezwie Ni WM 


mó 
niespokojnym wzrokiem, jak gdyby się kogoś Er 
wiała... Podchodzi do drzwi wejściowych i dz 


14%. 
„Zaczyna się nie- 
bezpieczna gra... 


m Proszę natychmiast opuścić pokój — wy- 
Krzylcnęła senom Barota. przeciwnym 
wypadku każą panią aresztować. 

Młoda dziewczyna nie ruszyła się z miejeca. 
Stała jak przykuta i tajemniczo się uśmiechała. 

— Proszę wyjść, bo wezwę policję — po raz 
drugi powtórzyła swą pogróżkę pani Baroła i po- 
deszła do przybyłej. 

—- Pani Barota, ten pan był Niemcem... — ci- 
cho, prawie że szeptem rzekła dziewczyna. — Nie 
ina pani czego się obawiać... jestem jego współpra- 
cownicą... Niech pani nie krzyczy... Może pani 
przyciągnać uwagę służby... 

m Czego właściwie pani chce ode mnie i kim 
pani jest? — zapytała groźnie cudżoziemka. 
Jeston pani przyjaciółką i przybyłam, by 
panią ostrzec... Pani uniesienie może nam obu 


— 


|) 


— Jeśli się mylę, to niech pani natychmiast opu- 
ści pokój. Nie mamy z sobą nic wspólnego. Przy- 
byłam tutaj, by przekazać „Intelligence Service" 
bardzo ważne wiadomości, dotyczące Niemiec... 
Dalsza nasza rozmowa jest więc zbyteczna... 

Dziewczyna milczy przez chwilę. uważnie przy 
patrując się siedzącej naprzeciw niej kobiecie w 
średnim wieku. 

— Czy nasi agenci omylili się? —myśli — Każ- 
dego cudzoziemca, który przybywa do Londynu, 
natychmiast zaczynają obserwować doświadczeni 
agenci „Intelligence Servic Ta kobieta, która za- 
meldowała się w hotelu pod nazwiskiem Emilii Ba- 
roty z Lizbony, wydała im się bardzo podejrzaną 
osobą; przypuszczali, że to niemiecka agentka. Po- 
stanowiono więc natychmiast ją zdemaskować. 

Lecz eudzoziemka wprawiła ją w zdumienie 
swym sposobem mówienia. Czy prawdą jest, że 
przybyła do Anglii celem przekazania „latell.gen- 
ce Service" ważnych wiadomości, dotyczących 
Niemiec? Lecz dłaczego mówi o tym tak otwarcie? 
Dlaczego zwierza cię bez żadnej obawy obcej oso- 
bie? A może to jakiś wyrafinowany trick? W każ- 


ni. Portier otwiera i pyta: 


kojem; 
o wszystkim wiedzičć, 


bony. Mieszkam w hotelu „Victoria". : 
bardzo ważna wiadomość. Niech pan powic, 48% 
bardzo pilne. 


łę i zaczyna ją czytać. Ledwo dostrzegalny uś 
igra w kącikach jej ust. 


oderwała wzrok od gazety, ujrzała dziewcś 
© jasno blond włosach, która niedawnó odwi 
ją w hotelu. 


Nie zamieniają ze sob 
bezpieczna gra... — przebiega przez umysł 
Barocie. 


mia 


W jakiej sprawie? 3 
— Do mister Johna Low — odpowiada 26 6p 


W jakiej sprawie? Mwe 


— Niech pan zamelduje: Emilia Barota z jar 
Sprawe 


= Pani nazwisko? 


Gdy portier oddała się, kobieta wyciąga Lei i 


Nagle poczuła ha sobio mocne spojrzenie. A 
cdsilż 


Obie kobiety obrzucają sie ostrym spojrzenia 
a słowa. — Zaczęła | papi 


Ich spojrzenia krzyżują się. A ich oczy mali 
taki wyraz, jak gdyby-każda a nich chciała pó 
dzieć: — Znamy się na takich kawałach, co? 

Portugalka zamierzała już przerwać to niew, 
łe, pełne napięcia milczenie, chcąc powi 
dziewczynie, że przybywszy dziś do hotelu, #7 
trafiła pod właściwy adres. Lecz nagle dziewóś! 
na znikła za jednymi z rożlicznych drzwi. 

Senora Barota pozostaje sama i pk Li sią WO 
koło. Wie, że obecnie obserwują ją dziesiątki p 
niewidocznych oczu. Wie, że każdy przybywają 
na Downing Street numer 10 jest beż swej w! 
totografowany w dziesiątkach póz, że jego 
| zostaje utrwalony na płycie gramolonowej, źe 
| de jego najdrobniejsze nawet poruszenie jest 
dzone. 

Pani Emilia Barota nie boi się tego wszyscy 
go. Niebeapieczna gra już się zaczęła. Mus 
przygotowana na wszystko. Na razie  sytubg 
przedstawia się wspaniale. Podejrzewa się jó ż 


przynieść tylko szkodę... 
Niech pani sobie idzie z Bogiem! — rzekła 
podniesionym głosem pani Barota. 

— Na Boga ciszej.. Przecież pani 
wiem, kim pani jest... 

— Kim więc jestem? — zapytała senora, spo- 
glądając na dziewczynę roziskrzonymi oczyma. 
— Niemieckim szpiegiem... 

— Jaki łotr wymyślił to oszczerstwo? 

— Szanowna pani gra swą rolę bardzo źle... — i 
tajemniczo wyszeptała dziewczyna. | 

Senora Barota cofnęła się o kilka kroków, iro- 
nicznie spojrzała na dziewczynę i rzekła stanow- 
czo, akcentując każde słowo: 
ani o niczym nie ma pojęcia... Gdyby pani 
wiedziała w jakich celach przybyłam do Londynu, 
nie grałaby pani tak źle swej roli... 

Obie kobiety przez chwilę epoglądaly na siebie 
w milczeniu. 

Niech pani siada... — rzekla cudzoziemka, 
wskazując ręką na krzesło. 

Dziewczyna nie wymówiła słowa i usiadła, nie 
odrywając przy tym wzroku od Portugalki. Seno- 
ra Barota usiadła naprzeciw miej i rzekła ostro: 

— Pani jest agentką „lutelligence Service", Wie 
dzi pani, wiem kim pani jest?... To bardzo dobrze. 
Pomówimy więc o nader ważnej sprawie. 

Bardzo przepraszam, ale pani się myli... Je- | 


dym razie należy bacznie czuwać. W danej chwili | 
AAC rozmowa naprawdę jest zbędna. Należy 
ejść. 
ziewczyna podnosi się, lekko skłania głowę | 
i nie wymawiając słowa, opuszcza pokój. Senora 


uzo 


widzi, że 


Barota daje jej nawet znak ręką. by się zatrzyma- 
ła. Dziewczyna udaje, że nie widzi tego i znika za 
drzwiami. 

Gdy dziewczyna opuściła pokój, cudzoziemka 
wyciągnęła się na kanapie i zapaliwszy papierosa. 
uśmiechała się do siebie tak, jak człowiek, który 
| jest z siebie zadowolony, któremu coś się udało... 

— Przyciągnęłam ich jak pszczoły... cha, cha, 
cha, — roześmiała się na glos. — Jechali za mną do 
hotelu aż w pięciu autach. Niemiecka agentka... 
| kobieta... to bardzo dobrze... zaraz zrobię im nie- 
spodziankę... 

Kobieta wstajc z kanapy. Szybko się ubiera i w 
lustrze uważnie przygląda się swej twarzy. Wyj- | 
| muje z torebki małą tlaszeczkę z niebieskawym 

płynem i wypija jej zawartość. Następnie naciska 
guzik dzwonka. Do pokoju wchodzi służący. 
| — Panuje tu taki nieporządek — mówi do nie- 
go, chociaż wie, że pokój jest dobrze sprzątnięty. 

Służący dziwi się jej słowom, mimo to oświad- 
cza: 
— Dobrze, zaraz sprzątnę... 


jest niemiecką agentką... że jest kobietą... — 
uha, cha, — śmieje się w duchu senora, dodaj” - 
sobie odwagi. 

Mija kilka chwil, a Portugalka ciągle jarf 
nie otrzymuje odpowiedzi. Zabija dłużący #ý 
czas czytaniem gazety, Nie wie jednak co © rż 
Litery skaczą jer przed oczyma, co chwila w2 je 
odrywa się od majka i zatrzymuje się NA 


x m, ale l Wychodząc, umyślnie zostawiła klucze w sza- | kimá innym przedmiocie. 

stem.. taką tama agentką jak pani.. Przysłano | fie i na wpół otwarte walizki... — Niech szukają — | Nagle pani Barota insiynktownie zadrżałś: 
mnie z Niemiec... myśli sobie. Dalszy ciąg juM 
|ÓZEF BIAŁOSKÓRSKI | — W pułku — opowiadałem chodzisz smutny? 


Jedna z pań zapytała: 

— Czy IBRA może i nam 
zrobić coś złego? 

Feluś, który rozumiał po 
franousku, tylko za nie w 
świecie nie chciał porozumie- 
wać się w tym języki, uśmie» 
chnął się i rzekł, oczywiście po 
polsku: 

~ Nie bój się miły kotku, 


w dalszym ciągu — oficerowie 
wiedzieli, że K'eluś je bardzo 
dużo. Pewnego dnia po wy- 
daniu obiadu kucharze udali 
się do kantyny. W kuchni po- 
został tylko nowy kucharz, któ 
ty przybył przed kilkoma dnia 
mi. ja Feluá wszedł do kuch 
ni, doszedł do garnka i zaczął 


— Bo wpadłem ż tą maj 
ną. jest to leń, jakich 
Całymi dniami wyleguje, oj 
na kanapie i nic nie robu g 
mieszkaniu brudno, Że w” 
przykró tam wejść, a nśjlie 
sze jest to, że wcale nie pfź 
towuje dla mnie posiłków 
gle jestem głodny. 


Pod palącym siońtemAfryki 


że wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemnice haremów w Afryce 


machnął lewą ręką i przew ró» wybierać kości, kucharz do- |ieel; AFU E f ; ; Ef 

"" . : > ? i , - | Feliks n ie zrobi. Jedynie| W tej samej ch 

(Goście ubawieni tym wido- |cił swych przeciwników z le- | padł do niego i krzyknął: jajo vid najo A m JK po |do nas Dzibuła. Powi ; 
"ER GA aig i A Wio wh HRS e jak ŁA N = A ty, co tu robisz, iobuzie całuje. mu o kłopotach Wachów 
BEAST PEDAL. PAZ ingi prawą ręką, upadli| jeden, precz mi z kuchni. Ja i We i shieli-| -— de ratk a 
olbrzym „delikatnie“ raczy | na ziemię ci z prawej strony i | |; i z kuchni Ja i Wachowiak struchleli Przede wszystkim | 


Feluś nic nie odparł. Złapał |śmy. Byliśmy przekonani, że 
kucharza wpół, wsadził go|olbrzym rzeczywiście wprowa 
głową w dół do kotła z ciepłą|dzi w czyn swe zamiary. Za- 
wodą i trzymał ża nogi. Nie|częliśmy więc odciągać gości 
wiadomo, jakby się wówczas |od Felusia, nie chcąc go dużej 
skończyła ta cała historia i czy | drażnić. 
kucharz wyśzedlby cało, gdy-| W końcu to się nam udało. 
by nagle nie zjawili się jego | Coście znów zaczęli tańczyć, & 
koledzy. Wyciągnęli na wpół | Feluś w dalszym ciągu wlewał 
nego razu magazynier nio | Zaduszonego kucharza z kotła |w siebie wino. Wreszcie upił 
chciał wydać Felusiowi należji dali Fełusiowi kości, OL fuie. Udat się do przyległego po 
nej mu porcji wina, Ten obu. |brzym wziął kości i odszedł, koju, wyciągnął się na kanas 
rzony „lekko“ go potrącił, wy-|me spojrzawszy nawet na no-|pie i aasnął, ja i Wachowiak 
bijając mu wszystkie zęby. ln | wego kucharza. odetchnyliśme z ulga. 
nym znów razem w jednej z| Goście byli tak zasluchani, | - Feraz i myśmy zaczęli 


r 
z nami do kasyna na obid p 
rzekł Dzibuła — a nasia 
oduczymy twa żonę P 
niaċtwa. . 
«= Jak to zrobisz? — 
tał zaciekawiony Wachó 
— Już zobaczysz — 
Dzibuła. tajemniczo się 
chając. E m 
Po obiedzie am s po 
mieszkania Wachowiaka: gl 
drodze Dzibuła wtajcm 


oznańczyka w swój plam 
p do Wa? 


Feluś sam dobiegł do mety. 
Goście uważnie przysłuchi- 
wali się memu opowiadaniu. 
Gdy skończyłem, zaczęli nale- 
gać, bym iró jeszcze opowia- 
dał o olbrzymie. Zadośćuczyni 
łem więc ich prośbom. 
Opowiedziałem jak to pew- 


„ię winem. 

Zacząłem im tłumaczyć, że 
Veluś jest naszym rodakiem, 
że to c yk żołnierz w 
pułku í że wskutek swego wiel 
kiego wzrostu musi dużo jeść 


i pie. 
Feluś akinął na mnie i rzekł: 
<- Powiedz im, jak wygra- 
;em bieg na 100 metrów i jak 
zawodowy bokser bał się ze 
mną spotkać w ringu. 
Zacząłem więc im  opowia- 
dać jak pewnego razu podczas 


Jak przyszliśmy 


się |wiaka, poznańczyk rże 


zawodów _ lekkoatletycznych | sal koszarówych spało kiłku|że nie chcieli ruszać się z| bawić na calego. żony: ; 
Legii Feluś stanął do biegów swarliwych żołnierzy, z który | micjsc. Prosili tylko bym w| W kilka dni po tym hucz-| — Prz prowadziłem „cala 
na 100 metrów. Biegało ich|mi nie mogliśmy sobie dać ra- | dalszym ciągu opowiadał oó|nym weselu z przeszkodami|ków na obiad — a zwie” "po 


ięciu. [ak się złożyło, że le 


dy. Posłaliśmy wiec tam Felu- 
us miał dwóch 4 saai : 


; się dò nas, oświadczył 
sia. Jeszcze lego samego wie- 


niezwyklych przygodach Felu 
SZA PARAPOE Sri piadajcie do siołu! Zara8 


zpostrzegłem, że Wachowiak 
sia. Nie wiem jak długo mu- 


rzeciwników ma bardzo osowiałą minę. 


fi 


po lewej i dwóch po prawej |czora zapanował tam spokój. |siałbym jeszcze opowiadać, |  Podszedłem do niego i żapy- | konacie się jakie smakoly agt 
stronie. Podczas biegu Feluś | Feluś nauczył ich moresu i żoł| gdyby nagle nie zdarzyło się| tatem: _ | trafi aż a moja igo 
zaczął machać rękoma. Kazlnierze nie bili się już ze sobą. coś nieoczekiwanego. — Dopieroś po weselu, a już Dalszy ciąg JU 


|= «mó = 


TP 


Tłumaczenie snów 


P. Lona z Ząbkowskiej. Ma Pani szanse 
wygrania ma loterji w druglej połowie 
7 roku. Troski poprzedzą radość. Pro. 


Ra wystrzegać się podstępu. Pogodzi się 
ami z kims. 
pmo ento”. Pecina Pam przy slari- 


z pwą panienke. Kłopot pieniężny bẹ- 
y $żętęśliwy Kolór: jamo-bratowy. 
Marysie s Orechowa. Będzie Pani w 
miro lub na policji. Umrze ktoś ze żna- 
YEN. Żemiór spełni sią. Redoić nietpo- 
dziana będzie. 
sy Hanka z Pelcowizny. Sen Pani bynaj. 
20%] nie wróży rychłej śmierci. Wyjdzie 
ży za mął. Pozostanie Bańi w Walszawia, 
Zyn8]mniej w najbliższych latach. Za- 


ścią. tz 
na Zosia © K. Seń oplsemy wróży waż- 
ba, wydmrtenia dziejowe fhóże wójnt. 
dz tym prłepowiada niedomagónia w 
bry we, pieniądze | rozmowę t blendy- 


ukrórcwna, 17". życzanie spelnia sią. 
Klopo! pieniężny cieka Panią. Pochwàia 


ATA tub kompiement. Duża zmiana w 
k Pirzata. 


rd Zmariwieńie czeka hieprzyjazhą 
=a Q- Będzie pomyślność w pòcty- 


È Wica z Okepowej. Mała stimo bè- 

Ry Pozna Pani Romena. Blondynka apol- 
Rama. potka Pemi dawno niowidria. 

Bray Będzie rabawa lub weseie. 
ino $, 

wie! riawkę. Będzie radosne spotka- 


Proszę wysteręgeć alg kto: 


RU Pietgk. 

m wiat Tuberozy: Pan. „śmiałość” jes! 

Mapę rdzo miła. Niewielka stnaia będzie, 
lzenia ziści się, mimo grzeszkód, dę- 

poperaie ludzi życzliwych. Srczęsli: 


tytra: 6. 
hana x=1i$ F. M. Po troskach tte: 


za | i 
traa 1 szczęście. Przykność będzie w 


R kobietą. Zabawa.jąkaś, lub uro» 
lens Mesiuczkn. mtryganika obma- 
: lą Kómpiementy Panią tzekują. 
e u zrójórnych, lub cfrtciny. Przy- 


el przejściowu. 
ją *Sanaoiojstka M. W. Crame myil, któ: 
Bie sia Pani szesmastoletnią diówkę, 
tenann jek pod _dółknięcień różdżki 
„odziejskiej, gdy zjawi się „on — ten 
ZNANY a zjbwi się na pewno. Będźia 
ti Enajnmość, Brońek iubi Pema: Na 
I gis? We radię. 


k y 
4 
a Z 
mie 


Zdemaskowanie działalności truciieli 


Sprawa głośnej bandy truci- 


cieli-usypiaczy, grasujących w |rę 5 lat więzienia, 


Warszawie, znalazła się wczo- 
ra na wokandzie Sądu Apela- 
cyjnego. 

Szajka trucicieli grasowała 
przed różnymi barami i cćzato- 
wala na wyjście więcej pod- 
chmielonych gości. Następnie, 
udając towarzyszy, zapraszali 
podpitych jegomościów do in- 
nego baru. 

lu z dyskretnie ukrytych 
przez kobiety,  wsśpólniczki 
szajki. flaszeczek dosypywano 
do wódki proszki bardzo sil- 
nie działające na sen. 

Uśpionych wywożono na 
krańce miasta i rabowano do- 
śzczętnie. 

Sąd Okręgowy skazał człon- 
ków szajki Anioniego Sadow+ 
skiegó na 8 lat, Stanisława Sie 
radzana na 7 lat, Franciszka 
Kołtuniaka na 4 lata, dorożka- 
rza |. Jabłońskiego na 5 la- 
ta. Kobiety - członkinie szaj- 


SECKIEGO 


Z ROGUTKRIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmieńia nóg, zmiąkcza 
odciski, które pa tej kqpieli 
dają się Usunygć nowół 
poznekciem. Przepis 
użycie na opekowaniu. 


pzm 


Na małej wokamazie. s.. 
Mania wielkości 


AGI È.) Do reżysera zespolu 
ttralnego „Busola“, zgłosił 
m p Beniamin Szapszel i 
— Panie reżyser, jestem 
pszel. Zgłaszam się z pole 
Be Goldberga, zięcia pani 
menlalomej. która jest ku- 
Nr ką koleżanki panai ciotki, 
ariystu do pańskiej dy- 
"Pozycji, i 


= 4 grales pan już gdzieś? 
— Nie, Ale przepadam ża 


ge. Pożądam błyszczeć prżed 
b mami, jak gmiażda, pragnę 
YE żymioloroo oklaskanym. 
= Po cò to pana poirzebne? 
Ma. Posiadam takie manię. 
ię wielkości! 
tyser mestchnąl. 
-zy będzie ż pana gmiaż 
Atol?" ZE pusżczam, że wątpię. 
ż t akurainie jest mnie po- 


ny statysta, czyli, że 
Muja pan na próbę dò drugie 
1 oju. 
lą spól pórciiał paña Szapsże 
„Mlczeniem. 
w, S55Ynamy = rzekł reży 


~ Panie Szapszel, pan jest 
en z oskarżonych w sądzie. 
'e Porycki, sluchamy. p 
3 ieniec, nazroan o 
m, ostal z krzesła * roska 
„Palcem pana Szapszela. 
„tên człowiek, panowie 
szea. PIE, to jest drań najgor 
gatunku. 
u? — poczertbieniał pan 
an sam jesteś 
4 órdynarny! j 2 
anie Szapszel! Na kogo 
ban P łoisz lobuz? Przecież 
SĄ Pe ycki jest prokurator! 
*okurażor pójdzie rystę 


jed 


a, — 


bu 


pować u pana m teatrzyku? 

— On m tą sztukie jest pro- 
kurator! Ale naprawdę to on 
nie jeśtł 

— l on będzie mi przezywał 
z draniem? 

— Co to paha szkodzi? 

— Nie mogielł Posiadam ma- 
nię rwielkości. 

— Jak się ma manię, to ię 
nie przychodzi do teatru! 

Teraz robimy drugie scenę. 
W szyscystosiadają niby dó łó 
dek i się wypuszczają na je. 
zioro. O tak! 

A teraż jechać jak najprę- 
dzej. Wiosłoroać, miosłoroaćl 
Panie Szapszel, dlaczego pań 
nie miosłu jesz! 

Reżyser chwycił się ża rolo- 
Sy. | 

— Us? Żeby diabli rożięli ta 
kiego statystę! Nie możesż pan 
trochę potwiosłować? Kto pana 
nie pozroala, psiakrew? Pañ- 
ska mania mielkości? 

, W tym mótmencie zapükaño 
i do pokoju roeszli droaj poli- 
cjanci, 

— Czy jest tu pan 
szel? 

— Jestem. 

— Proszę z nami. 

— Panie Szapszel, za co? — 
spytał przestraszony reżyser. 

Pan Szapszel pokiwał glo- 
mą. 

— A za co może być? Za mo 
je manię. Uś, ta mania mielko- 
sci! Się podpisałem na wekslu: 
Kiepura. 


Szaje 


Sąd skazał pana Saapszela 
na miesiąc bezmwzęlędnego a- 
resztu. 


ki Jaina Sieradżan dostała ka 
a Janina 
Jamrożek 1 roku więzienia, Od 
tego wyroku odwołali się ska- 
zani. 


Stanisław Sieradzan po 


wyroku usiłował popełnić wjziennym Sieradzan ponownie 
więzieniu. samobójstwo, rozci- | próbował pozbawić Bię życia: 
nając sobie waż brzuch, a na-| wyfwał lekarzowi tlaszeezkę z 


stępnie połykając ją. W cza- 
sie opatrunku w szpitalu wię- 


jodyną i usiłował ją wypić. I 
tej próbie przeszkodzono. 


SŚwięża i delikatuya cera 


Fani to -zasługa "mydła 


ŚWIATOWEJ MATKI 


Gilot 


zabiła swe 


DERMOPALME- 


© PAKI WibsówIE 


Potworne dzieje kobiety-wcimypoti 


W tych dniach w okręgu Ri- 
go zmarła Laka*Unia, pochó- 
dząca ze szczepu Papuasów. 
Przed 46 laty Laka-Unia była 
w Australii przedmiotem po- 
wszechnego zainteresowania. 

Zabiła swego męża dłatego, 
że ten się nie zgadzał, by ed 
czasu do czasu zdradzała go. 
Zabójczynię skazano na 10 lat 
więzienia. Od chwili osadze» 
nia jej w więzieniu zaczęła się 


To nie bajku?ł 


niezwykła historia. 

Malżonki dózórców więzien- 
nych i pólicjantów, rekrutują- 
cych siè z tubylców, skarżyły 
się, że inężowie je zaniedbują 
i stale rozmawiają tylko o pięk 
nej zabójczyni. Skargi były 
tak ciężkie i głośne, że óweżes. 
ny gubernator Wiliam Mac 
Gregor czekał tylko na sposó 
ność, by wypuścić ją na wol- 
ność. Wreszcie taka okazja się 


nadarzyła. W roku 1897, w 
związku z 79-leciem pańową- 
nia królowej Wiktorii, ogłoszo- 
no amnestję i lLaka-llnia òpus- 
cila mury więzicnhe. 


Z wiekiem, gdy znikał po- 
wab Laka:Unii, znikła jej zdol 
ńóść ćżarówania śćre męskich. 
Wówczas po- rag drugi wycała 
za mąż i do ostatnich dat swego 
żywota była wzorową żóną. 


mil. csin — 750 milionów cotarów) 


Takimi liczbami szczycą się kina w Amaryce 


W 
Ameryki Północnej jest obec- 
nie czynńych 15.378 kin, z któ. 


Stanach 


rych każde może pomieścić 
6.742 osoby. Biorąc pod uwagę 
wielkość tych kin, można dojść 
6 tiekawego wniosku: ña co 
jedenastego Amerykanina — 
abietę, mężczyznę i dzieć- 
ko = przypada jeduo miejsce. 
Gdy przeprowadzimy to samo 
porównanie w Europie, to tu 
tiiiejsce w kinie przypada na 
ć6 9270 osobę, a na całym świe 
cić na čo 20.716 człowieka. 
Stanach Zjednoczonych 
sto wytwórni produkuje filmy. 
Naktręcają one rocznie 500 fil- 
mów normalńtej długości i 1000 
króikometrażówek. rzy czwar 
te wezystkich filmów powsta- 
je w wielkich ateliers holly- 
woodzkich, a feszła w Nowym 


Zjednoczonych ; Jorku. 


Koszty produkcji dó- 
chodzą tocznie do 120 milio- 
nów dolarów. 65% tej sumy 
pochłaniają pensje, gaże i ho- 
noraria. 28.000 ludzi jest za- 
trudnionych w produkcji fil- 
mowej, a 236.500 pracuje w 
kinoteatrach. 

80 milionów ludzi, któtży w 
ciągu tygodnia odwiedzają kie 
na, placi rocznie za ię toztyw* 
kę 4350 milionów dolarów, a do 
chody właścicieli kin wynósżą 
250 milionów rocznie. Oblieza 
się. że amietykańskie filmy 
ogląda na całym świecie 220 
milionów ludzi tygodniowo. 

W Stanach Zjednoczonych 
przeciętna iłość widżów na każ 
dym seansie wynosi około 500 
osób. Rozumie cię, że w tych 
obliczeniach bierze się pod u- 
wagę i ntułe prowincjonalne 


21 lat kopał doły 


i nabawił się ruptury 


Na ementarzu żydowskita w 
Warszawie zatrudniony był w 
charakterze kopacza dołów 
Kazimierz Tokarski, który pra 
fe tę wykonywał w ciągu 27 
at. 

W ostatnich czasach Tokar- 
ski był używany do przenosże- 
nia beczek z cementem i w 
żwiążku z tym dostał ruptury, 


co pozbawiło gó zdólności do 
pracy. l 

Tokarski wystąpił do Sądu 
Okręgowego z żądaniem zaszą- 
dzenia 13.000 zł. tytułem rka- 
pitalizowanej pensji, wywo- 

ząc, że choroba nastąpiła skut 
kiem pracy, do której nie był 
żaangażowany. Sąd powódz- 
two zasądził. 


kina, jak również olbrzymie 
wielkie kinoteatry wislkomiej- 
skie. w ktorych móże się po- 
mieścić 26.500 widzów. 

W amerykańskich kinotea- 
trach jest iiwestówany kapi- 
tał w wysokości jednego mi- 
liarda 900 milionów dolarów, 
w produkcji filmowej kapitał 
jednego miliarda, a w biurach 
najmu filmów ponad 30 milro- 
nów dolarów. 

Amerykańska produkcja fil- 
mowa Wnóśj rocznie dò kas 
skarbowych tytułem podatku 
dachodówego 100 miliońów dò- 
larów, na ogłószenia żamietz- 
czane w dziennikach i tygodni- 
kach wydaje 7? milionów do- 
latów, a na reklamę w innych 
częściach świata 55 miliony do- 
latów. 

—-- wg |  — 

Spokój w Palestynie 


ej 4 BOOK (PAT) W. 
całej Palestynie powróci apu 
kój. Władże postanowiły nie 
przystępować na rażie do toz- 
eajeniś powetańców arab- 
skłoh, ĉo wywołuje pewien 
niepokój wśród ludności ży- 
dówskiej. 

Współżawodniatwo arabska- 
żydowskie w dziedzinie go- 
apodarczej ujawnia się Bacze- 
gólniej w porcie Jaffa. Pisma 
arabskie wzywają do bójkółu 
prodiikaji żydowskiej. 


Dwa procesy o zniesławienie 


Oskarżycielami są prot. Czorchalski i sen. Jastrzębski 


Proces b. miń. prof, Broniew 
skiego. oskarżonego o zniesła- 
wienie prof. Gzochralskiegu 
wszedł w stadium końcowe. 

Weżoraj rozpoczęły się prze- 
mówienia stron. Rzecznik prof. 
Cżochralskiego mec. Paschal- 
ski wywodził, jak wielka 
krzywda spotkala oskarżycie- 
la, który dotychczasowym ży- 
ciem, pracą i wielkimi wyni- 
kai zasłużył sobie na olbrzy- 
mi szacunek. Obrońcy prof. 
Broniewskiego, adwokaci Szutr 


lej t Niedzielski wywodzili, że 

dowód prawdy co do zarzu» 

tów, postawionych oskurżycie= 

lowi, został przeprowadzony. 
z 


Jednocześnie z  procesefi 
prof. Czochralskiegó przeciw- 
ko ptof, Broniewskiemu tóczy- 
la się na innej sali, bo prze 
Sądem Apclacyjnym w War- 
szawie sprawa profesora sen. 
Jastrzębowskiego. b. dyróktora 
departamentu sztuki, przeciw. 
ko artyście Stanisławowi Śżiue 


kalskiemu, równieź o zniesla- 
wienie, 
Szttkalski postawił zatsut 


prof. Jastrzębówskiemmu, ik w 
awojej daiałalności kieruje się 
nietyle względami ha sztukę, 
ile protektjonizmem. 


Sad Okręgowy skażał Szu- 
kalskiego na areszt i grzywnę. 
stwierdzając, że Szukalski nie 
potrafił ciężkiego zarzutu na- 
wet w najmniejszym stopniu 
uprawdopodobnić. 
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W szponach gangsterów 


Powieść — film 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
»rachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z AL Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
klej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 

tanowiła zdobyć przemocą iego miłość, pomimo, że do- 

tór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 
Śliwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposó 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczyniła powolnem 
uarzędziem w swem ręku. 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genialny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
da kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

ss Norę skazano na śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
%o się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
nauowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
sle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

Fred zdecydował, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
aość, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwil od- 
dał ją w ręce SR Frea wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Trudniej 
bylo przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wrona; ale po upływie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwiłę uśpił miss Not za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
zła śpiącą gangsterkę do więzienia. 

o aresztowaniu miss Nory zebrali się gangsterzy pod 
przewodnictwem Al Capone. by naradzić się w jaki spo- 
sób wydostać gangsterkę z więzienia. Fred wyśledził miej- 
sce zebrania i otoczył knajpę policją. Ale gangsterom uda- 
ło się przerwać kordon policji i zbiec. Po tej nieudanej na- 
radzie postanowił Dill działać na własną rękę. 

Nawiązał za pośrednictwem pewnej strażniczki kontakt 
z miss Norą i opracował plan jej ucieczk: w przebraniu 
R żarczki. tórą miała, za jej zgodą zahipnotyzować. 
Ale miss Nora została rozpoznana w chwili, gdy miała już 
wyjść z kancelarii więzienia. 

W jaki sposób dotarł Dillinger do więzienia w Charle- 
ston? Po wydostaniu się z knajpy postanowił Dill wyjechać 
ma pewien czas z Chicago i w towarzystwie swej żony, 
Eweliny, oraz dwóch gangsterów, Harry Pirponta oraz 
Charlisa Mackley'a udał się sleepingiem na Florydę. Ale 
w pociągu dokonali gangsterzy napadu na jednego z poł 
różników, obrabowali go raniąc go rewolwerem. podczas 
gdy żona pasażera zwróciła się do gangsterów z sensacyj- 
ną prośbą, by ją zabrali ze sobą. Dill uczynił zadość dziw- 
nej prośbie młodej i pięknej kobiety. Tymczasem obrabo- 
wany mąż wrócił do przytomności umysłu i zatrzymał ha- 
mulcem w połowie drogi pociąg. 

Nie było innego wyjścia, jak uciekać. Dill wydał roz- 
kaz by wyskoczyć oknem. IE. s e 

Wszyscy wyskoczyli oknem, a ostatni zbiegł Dill, kióry 
pozostawił swą wizytówkę. Nazwisko słynnego gangstera 
uapełniło wszystkich taką trwogą, że zaniechano pościgu. 
pomimo próśb obrabowancgo. Pociąg ruszył dalej. | 

Gangsterzy udali się piechotą w drogę; najbardziej za- 
dowolona była żona obrabowanego, która twierdziła, że znie- 
sie wszelkie trudy i niebezpieczeństwa, byle udało się jej 
wydostać z rąk jej męża-tyrana. s , 

Podczas rozmowy opowiedziała, że mąż jej ma siostrze- 


nice, strażniczkę więzienia w Charlestown. która pisała doń. ; 


iż pod jej strażą znajduje się obecnie miss Nora. 


Dill zdecydował się natychmiast wyjechać w towarzy" | 


stwie gangsterów do Charlstown, by poznać się ze strażnicz: 
ką, miss Daisy Miller, której adres dala mu żona obrabowa- 
nego pasażera, mistress Jenny. Zamierzał wykorzystać ło, że 
strażniczka jest starszą panną, rozkochać w sobie i za jej po- 
śvednictwem wydostać miss Norę z więzienia. 

DiK zamieszkał u Daisy Miiler i został jej narzeczo- 
nym. Pewnego razu, gdy starsza panna była już zakochana 
po uszy w swym pięknym narzeczonym, wyznał jej „mi- 
ster Koought", że przeżywa wielką tragedię z powodu swej 
bliskiej krewny, mies Nory, mmajdującej się w więzieniu, 
gdzie oczekuje ją kara śmierci. Wiem miss Daisy krzyk- 
uęła, przerażona tą wiadomością, 

Opowiedziała Dillowi, że miss Nora znajduje się w wię- 
zieniu w Charlstown, pod jej bezpośrednią strażą, Dill 
rzecz jasna udał wielkie zdziwienie z powodu tej nieocze- 
kiwanej wiadomości i na wpół zmyślając, na wpół opowia- 
dając prawdę wzbudził w niej wiełe seniymentu dla uwię- 


zionej. 

w końcu, gdy już w oczach Daisy ukazały się łzy 
współczucia, odezwał się Dill: Daisy mam do ciebie jeduą 
prośbę! 


— Co, mój drogi? — odparła Daisy ze współ- 
czgciem w głosie. Żal jej było Willi, który tyle cier- 
pi z powodu tej kuzynki. Co to za dobry chłop z 
niego, jak jest czuły dla każdego nieszczęścia ludz- 
kiego. 

— Nie mów nikomu, nawet twej matce o tym, 
co. ci teraz opowiedziałem... Po co mają ludzie wie- 
dzieć, że Lili Eden jest moją krewną? Nie każdy 
może wiedzieć, nie każdy może zrozumieć tragedie 


Lili Eden... 


— No, tak dobrze, rozumiem ciebie... — pogła- 
skała go po czole, pocałowała w oczy. Ach, jak dłu- 
go czekała na tę chwile. gdy będzie miała swego 
własnego chłopca, narzeczonego. Któż by sądził, że 
to będzie tak piękny mężczyzna, którego wszystkie 
kobiety jej zazdroszczą! 

Bała się tylko jednego: niech się nie dowie, że 
miała coś wspólnego ze strażnikiem Johnem. Straż- 
nik john, czterdziestoletni mężczyzna, żonaty. oj- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
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z życia gangsterów chicagowskich 


ciec kilkorga dzieci „uwodził* po kolei wszystkie 
strażniczki. Również i Daisy nie oparła mu sie. 
Flirt.ich trwał stosunkowo najdłużej i skończył się 
niedawno. 

Powszechną tajemnicą było, że Daisy zadaje się 
z Johnem. Koleżanki, które przedtem z nim flir- 
towały, uprzedzały ją, by z nim zerwała, zapew- 
niały, że ją porzuci. Nie zwracała na ich słowa 
uwagi, była rada, że się nią zajał, płaciła jego dłu- 
gi karciane, zadłużyła się bez wiedzy matki. Gdy 
ostatnio była u nich żona stryja Edgara, mistress 
Jenny, zwierzyła jej się że swych długów i Jenny, 
poczciwa kobieta, spłaciła jej wszystkie weksle. Po 
tym nie chciała już więcej się zadłużać i John ją 
rzucił. 

Teraz obawiała się, by któraś z koleżanek, za- 
zdrosna o jej szczęście, nie doniosła o wszystkim 
Knoughtowi. Rzuciłby ją na pewno. 

Całowała go i obejmowała, tuliła się do niego. 
Dill, który dobrze znał kobiety, rozpalił w niej te- 
raz szał zmysłów. Chciał ją tej nocy upoić zupeł- 
nie sobą, chciał, by o wszystkim zapomniała. A jed- 
nocześnie czynił minę nieszczęśliwego, w oczach 
jego dojrzała smutek, a głos jego był pełen żalu. 
Nagle westchnęła. 

— Wilk, co ci jest? 
zdziwiona. 

— Ach, nice. 

— Dlaczego jednak stałeś się nagle taki smutny? 

— Wiesz, nie mogę zapomnieć o tej Lili... 

— Wciąż o niej myślisz? 

— Tak. 

— Ale przecież już nic nie można 
dzi w więzieniu, musi umrzeć... 


— spojrzała na niego 


poradzić, Sie- 


— ——— 


Willi, co ci jest? — spojrzała na niego zdzi- 
Wiona- 


— Musi... Ach. z jaką obojętnością ty to mó- 
wisz, Daisy, gdy serce moje krwawi -z bólu... 

— Ależ, nie — usiłowała naprawić swój nie- 
takt Daisy — tylko pomyśl sam, co można zrobić, 
by jej ułatwić sytuację? 

— Ja myślę, że największe bohaterstwo popeł- 
niby człowiek, który dałby jej możność rozpocząć 
cd nowa inne życie.. 

— Należałoby zwrócić się do Waszyngionu... 

— Moja kochana, jej rodzice już 'się wszędzie 
zwracali, ale to nic nie pomaga... Wkrótce odbędzie 
się jej proces, zostanie skazana na śmierć. 

Może uznają, że jest niepoczytalna? 

— O, nie. Już była komisja, która stwierdziła, 
że Lili Eden zupełnie odpowiada za swe czyny. 
To może ją prezydent ułaskawi? 

Wiesz przecież, że w odniesieniu do gangste- 
rów prezydent nie korzysta z prawa łaski... 

— Żal mi szczerze tej kobiety — powiedziała 
Daisy, pod wpływem słów Dilla. z 

— Sluchaj Daisy, mam do ciebie prośbę — ode- 
awal się nagle po chwili milczenia, wiem, że nie 
wolno, ale w tym wypadku powinnaś to uczynić. 

— O co chodzi? — zapytała bardziej z cieka- 
wości, aniżeli zaniepokojona. 

— Niezmiernie ucieszały się, gdyby otrzymała 
cde mnie ukłony... 

_ — Dobrze, powiem jej, że jesteś w Charłstown. 
Na pewno oddam jej ukłony od ciebie — zawołała 
Daisy. 

„— Nie, nie chcę, byłaby to wielka nieroztrop- 
ność z twojej strony — nadal grał Diłl mistrzowsko 
swa. ciężką rołę — aie powinnaś wykazywać wo- 


bec niej, że mnie znasz... Nie chciałbym ciebie w 
żadnym wypadku narazić dla niej. Nie wiem, IE 
zmieniła się w więzieniu, może zacząć Z tobą rož 
mawiać, ktoś usłyszy waszą rozmowę, a wtedy 
dziesz miała przykrość... 

Daisy mes oczarowana słowami ukochane” 
go. Jak ją kocha, jak dba o nią! Nie chce, by mia 
ja nawet najmniejszą przykrość. Jakże glupi P 
kobiety, gdy wierzą mężczyźnie, że je kocha: a 
sy straciła teraz zupełnie wszelką samodzielnoś 
myśli, żyła tylko dla swego Willi. 

"— No, dobrze, Willi, ale jak mogłabym 
znać o tobie? 

— Mam pewien plan. . 

— No. powiedz, jaki masz plan? 

— Podajesz jej przecież jedzenie, tak?.. |. 

— Oczywiście. Naczelnik zabronił, by ktoś inny 
wchodził do celi. Ma do mnie bezwzględne zaufa- 
nie. Chce mnie wkrótce przedstawić do awansu 18 
przodowniczkę... i " 

— O Daisy, przodowniczką już nie będziesz.. 

— A to dlaczego? s 

- — Bo ja nie pozwolę. byś pracowała po ślubie 
A więc słuchaj: napiszę kilka słów i byś jej nie pe 
trzebowała oddać kartki do ręki lub rozmawiać % 
nią, powinnaś to pismo wrzucić do zupy. Nie chcę 
byście ze sobą o czymkolwiek rozmawiały... o 

Dill bał się, że podczas rozmowy może miss No- 
ra go zasypać. Wtedy Daisy dowie się. że „Willis 
Knought jest Dillingerem i cały plan weźmie w 
Oczywiście rozmawiając z Daisy motywowa 
zupełnie inaczej: twierdził, że chodzi mu o jej BE” 
pieczeństwo. Miss Miller była zachwycona planeti 

— Świetne masz pomysły, Willi. Nadawáłbý. 
się na gangstera! — zawołała. i 

— O, nie. Nienawidzę gangsterów, którzy tý 
krwi ludzkiej niewinnie przelewają — odparł Di- 
linger. 

— Więc napiszesz karteczkę już teraz? | 

— Nie, po co mamy się spieszyć. Napiszę ją JW 
tro, a pojutrze oddasz. i 

— Wyśmienicie! — Daisy była rada, że spraw 
taką przysługę narzeczonemu. Była zeń  dumn%: 
chciała go wszelkimi sposobami przykuć do i 

A Dillinger naprawdę powesełał. Pierwszy & 
udał się: teraz przejdzie do ofensywy. Zmienił j6% 
nak temat rozmowy: s 5 

— Wiesz, Daisy, męczy mnie już to narzeczejj 
stwo. Musimy zachowywać pozory, kryć się przed 
twoją matką... 

—.No, tak, kochanie, chciałabym już także. by. 
się nasz ślub czym prędzej odbył, wzięłabym wte* 
dy urlop, wyjechalibyśmy gdzieś nad morze... 

— Urlop? — dolewał oliwy do ognia Dillinger” 
a ja ci powiadam, że nie pozwolę ci więcej prac0* 
wać. Chcę byś została maiką mego dziecka... ch 

Dill zagral tej nocy na najbardziej czuły 
strunach miss Miller. Był jej teraz zupełnie 
wien, wiedział. że wykona wszystko, czego ty 
zapragnie. Nad ranem już poszla miss Daisy go 
swego pokoju. położyła się do łóżka i usnęła w plo- 
gim nastroju. 

Dopiero budzik przerwał jej mile sny. Gdy ude” 
ła się do pracy, Diil poszedi na miasto, niby db 
załatwienia spraw swej firmy. Spotkał się ze sw% 
mi przyjaciółmi, Pirpontem i Mackleyem, i Z 
im szczegółową relację z pierwszego swcgo króś 

Długo namyślałi się, jak zredagować ten list 
W końcu na skrawku papieru Dill napisał list, kiy 
ry już czytelnicy znają: ale list ten pisał chemicź 
nym atramentem. a natomiast zwykłym na g0 
dodał: y 

„Kochana Lili, jestem teraz w Charlstown. Two 
rodzice czynią wszystko, by ciebie wydostać z w% 
zienia. Bądź spokojna i nie troszcz się. Da f 
i wszystko będzie w porządku Twój Willis9 
Knought. 

P. S. Wkrótce żenię się z ładną i solidną dziew” 
czyną“. 

Wieczorem, gdy Daisy wróciła, dał jej do pr% 
czytania list. Daisy była dumna z iego, że narz 
czony określał ją, jako ładną kobietę. Najbardag, 
czułe na takie komplementy są przeważnie m 
ne niewiasty. | 

Tego wieczora udali się narzeczeni do kin? 
i późno w nocy wrócili do domu, nie mówiąc 
sobą więcej o miss Norze. zb 

Daisy była bardzo zadowolona, że jej vi 
uspokoil się i więcej nie mówi o swej kuzynce. 1; 


jej dać 


; linger zaś był rad, że sprawa przyjęła pomyśli 


obrót. 4 
Trzeba teraz zacząć myśleć o dalszym odegrią 
niu sprawy. Trzeba skłonić Daisy, by brała udz 
w planowanej ucieczce. 
Dilinger powoli zaczął czynić przygotow 
Plan był już opracowany. Co się tymczasem 
z listem Dillingera 


a pii. 
a Alo 


Dalszy ciąg jutrór 


Sb. Z 


Poszukiwana kobieta rasy mohikańskiej 


Sensacyjne ogłoszenie matrymonialne młodego dziwaka — Indianina 


„Młody człowiek, z ddsko- 
>j rodziny. chciałby po- 
mać w celach malżeńskich 
młodą kobietę czystej rasy 
mohikańskiej”. 
akie ogłoszenie ukazało 
ę pewnego dnia w amery- 
kańskich gone w ru- 
matrymonialnej. Z po- 
Czątku nikt nie zwrócił na = 
Uwagi. Następnie dziennika- 
We zainteresowali się tą spra- 
4 i w związku z tym ukaza- 
Y się wielkie nagłówki na pier 
Wszych stronach. Teraz na- 
wet radio okazuje pomoc mło 
 ofcowi i wzywa kobiety, 
Yy zajęły się jego sprawą, a 
Każda dziewczyna o indyj- 
škim profilu jest zatrzymywa 
BA na ulicy i pytana, czy nie 
Jest przypadkiem Mohikanką. 
całej Ameryce teraz o ni 
innym się nie mówi, jak 
tylko o tym, czy Tanta Quid- 
Eon znajdzie tę. o której ma- 
arold Tanta Quidjeon jest 
Miodym Indjaninem, którego 
Pezodkowie od kilkuset lat 
tasymilowali się. 
i ego ojciec jest byłym po- 
oficerem, a siostra, Gladys 
Posiada dyplom uniwersytec- 
1 jest członkiem biura in- 
Jiskiego przy ministerstwie 
aw wewnętrznych. 
arold nie zna ludzi ze swej 
MY: Do ostatnich czasów u- 
ral się iak, jak wszycy in 
mieszkańcy Norvich, jego 
Miasta rodzinnego i gdyby 
A Jego ciemna skóra, ni- 
ty by się nie różnił od resz 
„Młodych Amerykanów. 
+ymczasem w domu rodzin 
ym, tuż przy kuchni elek- 
Q©znej, między kostiumem 
żę golfa, a mundurem podo- 
` im, ojciec Harolda 
Szechowywał stare, trady- 
Jne stroje kacyków czerwo 
Skórych. 
zasami ojciec rozkładał 
Przed dziećmi i opowiadał 


Losowanie 


książeczek P. K. 0.1; 


ên A 13-go października 1936 ro- 


* Ww yła się w centrali P, K. O. 
|. arszawie 42-gie z rzędu loso- 
wk książeczek na premiowane 
Pa ady oszczędnościowe Serii Dċj. 
Dagte, 1.000 otrzymają właściciele 
Big Pujących książeczek: 6263, 
Itiop 10217, 10689, 12970 17094. 
Mir 19728, 22617, 22875, 29465. 
g. 55346, 55946, 37765, 40232 


kj 


Sąd Apelacyjny 


nieklórym oskarżonym 


aj Apelacyjny w Pozna- 
wę, Borne! wczoraj spra 
in, Pjaca W związku z gło- 
ski, zajóściami w Wyszyń- 

m . . 
a Jak wiadomo, w wyni- 
sm ych zajść stwacił życie 
Ap ptowany sędzia, Sielski. 
aro oskarżenia Zarzuca o- 
Wize; nym, skazanym w pier- 
krę ) imstamaji przez Sąd O- 
SEEMA w Kaliszu na kary 
8 ma; Bl i 6 mies. więzienia do 
sę] więzienia, usiłowanie 
zkodzenia policji w do- 
i kij aniu przez nią rewizji 
Nar ża działaczy Stronnictwa 
b ; owego w poszukiwaniu 


l po nara- 
osil wyrok, zmnicjsza- 


postanowiła przełamać 
Echa zajść w Wyszyński 


W odludnej chacie czeka na małżonke 


im dzieje rodziny tak, jak mu 
je przekazał jego ojciec. 
Jesteśmy potomkami 
wielkiego szczepu  Mohika- 
nów — mówił im. 

Harold bardziej niż jego u- 
czoma siostra pasjonował się 
tymi opowieściami. Wypyty- 
wał ojca o szczegóły i ten wy- 
liczał imiona i stanowiska ku 
zynów, wujów i ciotek. 

— Ty jesteś ostatnim męs- 
kim potomkiem naszej linii— 
częsio mówił do niego ojciec. 
Pod wpływem tych słów Ha- 
rokl urvił sobie, że jest nietyl 
ko osłatnim męskim potom- 
kiem ich linii. ale wogóle ca- 
łego szczepu Mohikanów. Od 


chwili, gdy doszedł do tego| re groby. Z czasem jednak ło 
wniosku, przestał spotykać się! paty 


nych wikopały się w tę ziemię, 
kości zostały sprofanowane i 
wysokie domy wzniosły się 
na grobach kacyków indyj- 
skich. 

Gdy Tanta Quidjeon to 
stwierdził, wytoczył proces 
władzom miasta, oskarżając o 
„zgwałcenie miejsca zamiesz- 
kania“. W tem sposób chciał 
zaprotestować przeciw „wy- 
właszczeniu', którego ofiarą 
padli jego przodkowie. 

„Ostainiemu Mohikaninowi” 
nie wystarczyło jednakże pie 
lęgnowanie obyczajów indyj- 
skich w swej chacie. Postano- 
wił odtworzyć swą rasę. 

Aby stworzyć nowy naród, 
należy posiadać mężczyznę i 
kobietę. Nowy Adam, Tanta 


ze swymi białymi rówieśni- 
kami. 

Zbudował sobie małą chat- 
kę w ogródku zinnym i 
często w niej przebywał, 
wdziewając tradycyjny strój 
indyjski 2 ozdabiając głowę 
pękiem piór. 

Jego ojciec i siostra zaczęli 
się niepokoić tymi dziwactwa 


mi. 

Pewnego dnai Harold Tan- 
ta Quidjeon spacerował przez 
kilka godzin po cmentarzu 
przy Sachem Street. Tutaj by 
li pochowani wszyscy kacy- 
kowie indyjscy, którzy wsła- 
wili się na wojnie. Ameryka- 
nie przyrzekli szanować sta- 


robotników budowla- 


Quidjeon, szuka swej Ewy. O- 
beonie cała Ameryka bierze 
udział w tych poszukiwa- 
niach. 

Na razie Tanta Quidjeon nie 
znalazł „rasowej“ Mohikan- 
ki. W samotnej chacie Adam 
czeka na Ewę. W eąsiednim 
zaś budynku stary Indianin. 
jego ojciec, zasłanawia się 
nad tym, jakie dziwactwo 
pchnęło jego syna do nałoże- 
nia piór na głowę, do spania 
w ogrodzie. gdy mundur a- 
merykańskiega podoficera 
jest tak ładny i gdy tak przy» 
jemnie pić każdego wieczora 
whisky w pokoju ogrzewa- 
nym przez kaloryfery. 

Na to jednak syn nie daje 
mu odpowiedzi. 


Gdy ujrzała po wielu latach ukochanego 


spadła spod kopuły w przepaść 


Zuzanna Barthelemy, córka 
hrabiego Barthelemy liczyła 
17 lat, gdy do małego miastecz 
ka południowej Francji, w po 
bliżu którego znajdował się 
ich zamek, przybył cyrk wę- 
drowny. Wieść o tym dotarła 
również na zamek. Zuzanna 
z niecierpliwością czekała na 
przedstawienie, pałała chęcią 
ujrzenia cyrku. Pstrą arena 
cyrkowa odegrała wielką rolę 
w życiu jej ojca. W salonie wi- 
siał portret pięknej amazon- 
ki — wcześnie zmarła hrabina 
była _ woltyżerką cyrkową. 
Gdy Zuzanna w towarzystwie 
pokojówki przestąpiła próg 
cyrku, spotkała mężczyznę, 
który zadecydował o jej losie. 

— Czy podoba się pani u 
nas? zapytał przyjazny 
głos. 

Gdy się obejrzała, ujrzała ro 
ześmiane oczy pięknego mlo- 
dzieńca. Był to Lionardo Ga- 
ana, sycylijski linoskoczek, 
gwiazda wędrownego cyrku. 
ilrabianka z miejsca zakocha- 
ła się w smukłym akrobacie, 
który od tej chwili słał się 
przedmiołem jej marzeń. 

Gdy cyrk opuścił miastecz- 
ko, hrabianka usychała z tę- 
sknoty za ukochanym. W koń- 
cu 


zmiejszył kary 


jący karę głównemu oskarżo- 
nenru, Marianowi Kwiatkow- 
skiemu z 3 i pół roku wiezie- 
nia do 1 i pół roku więzienia. 
Kwiatkowski zostal wypusz- 
czony na wolność i oddany 
pod nadzór policji. Pięciu 
oskarżonym, skazanym na 1 
rok i 10 miesięcy Sąd zmniej- 
szył karę do 1 roku więzienia. 
Oskarżonym, skazanym na í 
rok i 3 mies więzien a Sad ob- 
niżył karc do 8 mies. więz'e- 
nia. 

39 oskarżonym Sąd orzeczo- 
ne kary zatwierdził, lecz za- 
wiesił wykonanie kary 
przeciąg lat 5-ch. Wszystkim 
odkarżonym zaliczono areszt 


śledczy. 


mu, że nie przestała go ko- 
chać, nie chciała tylko stanąć 
mu na drodze do szczęścia. 

Lionardo Gadana na próżne 
szukał Zuzanny, znikła bez 
wieści. Tylko każdego roku na 
imieniny, przysyłała mu bu- 
kiet pięknych kwiatów, dając 
tym dowód, że jeszcze ciągle 
o nim pamięta. 


W międzyczasie Gadana stał 
się wielkim śpiewakiem i oże- 
nil się ze swą protektorką. Nie 
doznał jednak szczęścia w mał 
żeństwie i wkrótce rozwiódł 
się z żoną. 

Przed kilku dniami Gada- 
na przybył do Francji. Jakaś 
siła wewnętrzna pchała go do 
udaria się do tego miasteczka, 
w którym przed t2 laty spot- 
kał Zuzannę. Podczas gdy za- 
trzymał się w Lyonie, udał się 
do kabaretu. Tam ujrzał Zu- 


wszystkie przesądy i udać się 
do niego. Swe zamiary wpro- 
wadziła w czyn. Pewnego dnia 
znikła z domu rodzicielskiego, 
doroga cyrk wędrowny i zo- 
stala partnerką Gadany. 

Zrozpaczony hrabia szukał 
bezskutecznie swej córki. Do- 
piero przed zgonem dowiedział 
się, że Zuzanna występuje w 
nowojorskich _ musie-hałlach, 

rodukując niebezpieczne sztu 
lii na trapezie. 

Podczas występów Zuzanny 
iGadany w Rie de Janeiro, 
każdego wieczora a o 
ła do cyrku pewna elegancka 
kobieta. Była to najbogatsza | 
plantatorka Południowej Ame 
ryki. Pewnego wieczora pode- 
szła do akrobatów i zaprosiła 
ich do swej willi: Gadana za- 
czął Śpiewać włoskie pieśni, 
podczas gdy Amerykanka 
akompaniowała mu na piani- 


nie. Plantatorka byla zachwy- |zannę, która produkowała 
cona jego głosem i radziła, by | akrobatyczne sztuki na tra- 


kształcił swój głos, ponieważ 
ma wszelkie dane, by zostać 
wielkim śpiewakiem. 

Wdzięk pięknej kobiety i u- 
rok przyszłych triumfów, zbu 
rzyły szczęście Zuzanny. która 
za kilka dni miala się pobrać z 
ukochanym. Gadana zaczął ją 
teraz nieco zaniedbywać, prze; 
bywając częściej w towarzy- 
stwie Brazylianki, niż swej 
przyjaciółki. 

Zuzanna nie mogła się pogo 
dzić z myślą, że została ze- 
pchnięta na drugi plan. Pewne 
go dnia opuściła Rio de Janei- 
ro, pozostawiwszy przyjacielo 
wi list pożegnalny. Donosiła 


pozio Z niecierpliwością cze- 
al na koniec przedstawienia, 


We wtorek dnia 6 b, m. z 
Portu Darwina wystartowało 
4 lotników do lotu Australia— 
Anglia. Lotnicy żnikli jednak 
bez wieści i dopiero wczoraj 
zostali odnalezieni przez łódź 
rybacką na małej wysepce ko 
ralowej. 

Łot zakończył się tak fatal- 
nie wskutek nieprawidłowej 
sygnalizacji radiostacji Portu 
Darwina. 


Troche humoru 
POD DOBRĄ DATĄ. 


Zagazowany jegomość | 
ca się do policjanta: 
— Nie widział pan małego é 
dy pg j FILMOWE HISTORIE 
TE Nie. — Wiecie, że widzi wszystkie ble- 
— A jak długo służy pan w| dy swej pracy... - 
policji? — Rozumiem! — wtrącił ktoś. — 
= DWinaście lai Dlatego isat. a wściekły, ilekroć 
— Mój Boże! Dwanaście lai 3 Ark 4> 
i nie widział jeszoze male- 
gi pieska? 


W RESTAURACJI 
. Gość siedzi nad rumszty- 
kiem i płacze rzewnie. 


— Czemu pan płacze? 
— Chodzi o ten mumsztyk! 
Może zmięknie! 


— (o pun sądzi o Mieczysławie 
Węgrzynie? 

«— Jeżeli chodzi o Mieczysława -= 
wolę Cybulskiego, jeżeli chodzi o 
Węgrzynu — wolę Józefa! 


by do niej podejść. Również i 
Zuzanna go a. 

To nieoczekiwane spotka- 
nie wywarło na niej tak 
wstrząsające wrażenie, że za- 
pomniała o tym, iż znajduje 
się pod kopułą qeatru i to na 
trapezie, gdzie jeden niefar- 
tupny ruch, grozi,, śmiercią. 
Właśnie Zuzańnź zapomniała 
się i zwaliła się na podłogę. 
Gadana nie namyślając się 
długo, wbiegł za kulisy i za- 
lewając się łzami, ujął rękę 
ukochanej, pozbawionej przy 
tomności 

Nieszczęśliwą kobietę prze- 
wieziona natychmiast do szpi 
tala, gdzie walczy teraz z ży- 
ciem. Lekarze jednak przy- 
puszczają, że wyjdzie cało z 
opresji. Przy jej łóżku dniem 
i nocą czuwa mężczyzna, któ 
ry tak doniosłą rolę odegrał 
w jej życiu, który w tak szcze 
PĘDY sposób ją odnalazł i 


ióry wbrew swej wali był 
przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku. 


(udem uratowani od śmierci 


Do Londynu przybyła ræ- 
diodepesza od jednego z oCa- 
ore oin kóre, Crowomba, 
kióry komunikuje, że Wazy. 
kie informacje radiowe, jakie 
otrzymał samolot były niedo- 
kładne. Wskutek tego samołót 
został sprowadzony z praw- 
dziwego kursu i błądziwszy 
nad oceanem marmowal nie- 
potrzebnie benzynę. w 
końcu zapasy benzyny Wwy- 
czerpały się, lotnicy musieli 
lądować na malutkiej koralo- 
wej skale. 

Wieść o tym wypadku wy- 
warła Mig czt wrażenie 
w angielskich ołach lotni- 
czych. Główny dyrektor fa- 
bryki: samolotów, w której 
sporządzono maszynę dla lot- 
ników oświadezył przedstawi- 
cielom prasy, że ocalenie lot- 
ników należy uważać za cud. 
Wysepka była jedynym miej 
scem do lądowania w tej czę- 
Ści oceanu. 

Gdyby lotnicy minęli ją 
wcześniej, lub nie dotarli do 
niej na czas ponieśliby śmierć 
w otchłani morskiej. 


"Łódź podwodna „B.-6* należąca do jednostek bojowych floty rządu 
madryckiego w czasie pełnienia służby natknęła się na okręt powstań- 
ców „Valasco*, Rozgorzała krwawa walka. „B 


do dłuższej walki, utonęła. 


perean AEO OK PRZE RÓĆ 


Znakomity lotnik szwedzki, Bjórkvalls „przeleciał“ przez ocean At- 
lantycki, ale w pobliżu Irlandii samolot spadł i lotnika cudem urato- 
wano. Na zdjęciu owacyjne przywitanie w Sztokholmie, 


LA ORO 


..6* nie przygotowana 


pojskich. W 
swej siły wysłał na ulice Szanghaj 


hrzymie sumy. 


powiedzi na to rząd 


Gmach parlamentu w Belgradzie (Jugosławia) nareszcie w najbliże 
szym czasie będzie wykończony. Budowa trwała 35 lat i pochłonęła ol- 


Jak donosiliśmy w Szanghaju zamordowano dwóch dziennikarzy ja- 
JI dła zadokumentowania 
u kilkadziesiąt aut pancernych. 


WIADOM 


Nowe wiadze WOZB 


W' uzupełnieniu wczorajszego na | Urban. Referent prasowy — Szere- 


szego sprawozdania z dorocznego 
walnego zgromadzenia WOZB, któ- 
re. zakończyło się około godz. 2-ej 
w « nocy, ` podajemy następujące 
szczegóły: 

Nowe władze . WOZB wybrane 
zastały prawie jednogłośnie w skła 
dzie: prezes — ppłk. Dudryk, wi- 
ceprezesi — dyr. Zakrzewski i So- 


becki, sekretarz — Zajączkowski, 
skarbnik — Cegłiński, pospodarz— 
Kopera, kronikarz — Kleinfinger. 


Brzewodniczący wydziału sportowe 
ga — Ogrodowczyk. Przewodniczą- 
cy wydziału spraw sędziowskich — 
Świdnicki. Radcowie — Kurzyński 
i Kisner. Referent zdrowia — dr. 
Roszła, kapitan związkowy inż. 


Nięmieckie Biuro Informacyjne 
donosi, że w hokeju lodowym Środ- 
kowej Europy panują tendencje od 
graniczeńia drużyn amajbrskich od 
pseddoamatórskich zespołów. Pro- 
jektowany jest turniej międzyna- 
ródowy! czysto amatorski o specjal 
nie. ufundowany puchar, w którym 
nmrzwdopodobnie udział wzięłyby 


szewski. Referent wyszkoleniowy ~- 


Mrozowski, relerent propagandy i 
spraw zagr. — Idźkowski. 

Nowy zarząd otrzymał dezyderat 
od walnego zgromadzenia odnośnie 
bacznego przestrzegania zasad ama- 
torskich na terenie spartu bokser- 
skiego. 

Walne zgromadzenie uchwaliło 
również kalendarzyk ważniejszych 
imprez bokserskich, który przed 
stawia się następująco: 

6 grudnia Warszawa — Stutgart, 
5 stycznia Warszawa — Łódź. 17 
stycznia Warszawa — Poznań, 7 Iu- 
ty Warszawa — Śląsk. Dzień 4 
kwietnia zarezerwowano na impre- 
zę zagraniczną. 


drużyny następujące: 

Berliner S. C., L. T. C, Praga, Ra- 
pid wiedeński, Wiener E. V., B.K.E. 
Budapeszt, Diavolo Rossoneri z Me- 
diolanu, H. S. Mediolan, Cracowia, 
oraz rumuński Telefopklub. 

Możliwy jest nadto udział zespo- 
łów szwedzkich, belgijskich i bo- 
lenderskich. 


W Lille w obecności 4000 widzów 
odbył się mecz zapaśniczy (catch as 
ERRE E S oo c W cc 


KONIEC SEZONU KOLARSKIEGO 
W POZNANIU. 
Zamknięcie sezonu kolarskiego w 
okręgu poznańskim nastąpi w nic- 
dzielę 25 bm. w godzinach rannych. 
Z tej okazji w siedzibie POZK 
rozdane zostaną nagrody zdobyte 

w ubiegłym sezonie. 


catch can) o tytuł mistrza świata 
wszystkich kategoryj pomiędzy Po- 
lakiem amerykańskim . Bronowi- 
czem a Bułgarem Dan Kołoff em. 

W trzeciej rundzie zwyciężył Ko- 
loff, utrzymując tytuł mistrzowski. 
W rundzie tej Bronowicz chybił 
atak głową, wskutek czego stracił 
równowagę i upadł na ziemię, co 
wykorzystał umiejętnic jego prze- 
ciwnik. 


OŚCI 


Nowy rekord 
świata 


Na zawodach kolarskich w Me- 
diolanie zawodnik francuski Ri- 
chard ustanowił nowy rekord świa- 
ta w biegu godziny bez prowadze- 
nia na torze, uzyskując wynik. 
45,298 klm. Poprzedni rekord na- 
leżał do Włocha Olmo i wynosił 
45,090 kim. 


Bokserski mistrz 
Krakowa przed meczem 
z Makabi 


Wieloletni drnżynowy mistrz Kra 
kowa w boksie K. S. Wawel wystą- 
pi na niedzielnym meczu o druży- 
nowe mistrzostwo Krakowa prze- 
ciwko miejscowej Makabi w nastę- 
pującym składzie: 

Szczurek, Nowicki, Wnęk, Chro- 
stek, Abraham, Jodłowski, Morawa, 
Flisak. 

, Nadmienić warto, że Abraham 
jest nowopozyskanym dla Wawelu 
bokserem z Policyjnego K. 8. z So- 
snawca. 
NIEDZIELNE ZAWODY 
W KRAKOWIE. 

W "nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Krakowie mistrzostwa, lekko- 
atletyęzne okr.- krakowskiego piç- 
ciobeju pań i panów oraz zawody 
trójboju pań i panów 0 nagrody 
Polskiego Radia. 

Ponadto tegoż dnia na torze Cra- 
cowii odbędą się kolarskie mistrzo- 
stwa Krakowa. 

NOWA NAZWA LWOWSKICH 

„CZARNYCH". 

Zarząd 1. K. S. „Czarnych“ zmie- 
nia z dniem 1 listopada br. nazwę 
klubu, który brzmieć będzie nastę- 
pująco: 

„Pierwszy Lwowski Woajskowo- 
Cywilny Klub Sportowy „Czarni“. 

Na czele nowego zarządu „Czar- 
nych” stanął vułk. L. Bitner 


SPORTOW 


Dzień P ZE 


Zarzad Polskiego Związku Bok- 
serskiego wyznaczył termin dorocz 
nego dnia PZB w całej Polsce na 
dzień 6 grudnia br. 

W dnin tym rozegrane będą w 
całym kraju mecze bokserskie, do- 
chód z których przeznaczony bę- 


dzie na P, Z. B. b 
Wobec tego jednak, że w die. 
grudnia odbyć się ma spotkać 
bokserskie w Warszawie Warsz8 
— Sturgart — przeto zarząd 
prawdopodobnie prosić będzie 


o zmianę terminu „Dnia“. 


Zmiany w lekkoati. mistrz. Polski 


Na wczorajszym posiedzeniu za- 
rząd P.Z.L.A. uchwalił nowy regu- 
łamin mistrzostw Polski. Ufundowa 
ne zostały nagrody wędrowne na 
mistrzostwa Polski, męskie — p. t. 
„Tarcza olimpijska" i kobiece 
„Dysk olimpijski”. Obie nagrody 
trwać będą 4 lata t. zn. do Igrzysk 
Olimijskich w Tokio. Następnie po 
stanowiono. że 6 pierwszych klu- 
bów w punktacji mistrzostw Polski 
otrzyma nagrody specjalne, a mia- 
nowicie: — w mistrzostwach mę- 


skich małe tarcze olimpijskie, 8 
kobiecych — dyski olimpijskie. 

Z programu kobiecych mistrz 
Polski skleślono trójbój i skok i0 
dal z miejsca, a wprowadzono d z 
nawe sztafety: pierwsza — 200 >, 
100 — 80 — 60 metrów, a drug” 
100 — 100 — 200 — 800 mtr. z 


Z programu mistrzostw mę 
Polski skreślono pięciobój, a 
wadzono 4 nowe sztafety: 3% 
metrów, 4X200 m., szwedzka i 
pijska. 


Noli definitywnie startuje w Berlini? 


We środę wieczorem odbyło się 
zebranie komisji sportowej P.Z.L.A.. 
na którym postanowiono—po uzgod 
nieniu z zarządem WKS Legii, że 
Noji będzie startować na zaprosze- 
nie niemieckiego Zwiazku Lekko- 
ailetycznego w Berliine w dn. i4 


listopada w Deutschlandhalle. 7 

Zgodę swą na start Nojego w pe 
linie wyraził P.Z.L.A. pod warih 
kiem, że w roku przyszłym na mię 
dzynarodowe zawody w Warsza og" 
związck niemiecki przyśle sw 
biegacza Shaumburga. 


Zmiany w drużynie piłk. Wisły 


W drużynie piłkarskiej Wisły za- 
szły ostatnio zmiany. Kotlarczyk I, 
były reprezentacyjny środkowy po 
mocnik, wycofuje się z czynnego 
życia sportowego. Miejsce jego zaj- 
mie młody zawodnik Gierczyński. 

W ataku nastąpia przesubięcia: 
Artur grać będzie na łączniku. a 
Gracz wystąpi na środkowej pozy- 
cji. Ten ostatni zawodnik wyróżnił 


się na turnieju juniorów o mistf 


stwo Polski w Sierakowie. T 


PIĘŚCIARZE GDAŃSCY 
W POZNANIU. „z 
W nadchodzącą niedzielę pic ją 
rze Sokoła poznańskiego rozeg"® 
mecz z kombinowanym zespoł 
gdańskich klubów AZC i Poli 
sportverein. a 


RR 


TATE 


h ah ia aa Tm 


w przerwie poranku muzycznego 
Li. około godz. 18-tej, nada Kraków 
Pogadankę red. Karola Millera pt. 
zego nas winien nauczyć film „Ja- 
Nosik*, Prelegent jeszcze przed dwo- 
Ua laty za pośrednictwem mikro- 
fonu krakowskiego, apelował o 
Stworzenie polskiego filmu osnute- 
90 na tle słynnej legendy o Janosi- 

' Dziś, gdy film ten wykonano 
2a granicą i w obcej interpretacji, 
Iozważania na ten temat powinny 
zaciekawić wszystkich. 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 
W KRAKOWIE 


w związku z tegorocznym obcho 
em „Dnia Oszczędności zwołane 
ŻOStało na środę dnia 21 bm. posie- 
enie komitetu, które się odbędzie 


o godzinie 18 w sali Portretowej na 
Eu Krakowskim. 
Porządek dzienny zebrania jest 


nastepujący: Zagajenie, Program u- 
IOczystości „Dnia Oszczędności”, 

ybór ścisłego Komitetu Obchodu 
ania Oszczędności. 


CENY CEGIEŁ W KRAKOWIE 


ay dniu wczorajszym obradowa- 
x W Krakowie w Urzędzie Woje- 
ap dzkim komisja dla omówienia 
tawy cen cegieł. 
twierdzono nie uzasadnioną czę 
roć 
Wrzedaż 
acie, 


zwyżkę cen cegieł oraz 
cegieł w mniejszym for- 


w konkluzji obrad postanowiono 
wę tą szczegółowo rozpatrzeć 
ny, tapić przeciwko poszczegól- 
i M wypadkom 

lichwy, 


nie sumiennoćci 


SWERZYSTA PRZEJECHAŁ 


-ARCA NA UL. SMOLEŃSK 


Ny dniu wczorajszym na ul. Smo- 

E= w Krakowie, 69-letni Zyg- 

jai Porański, zamieszkały przy 

A Karmelickiej 57, 

Tilen jezdnię został potrącony przez 

Pier tniego rowerzystę Mieczysława 
Owskiego, zamieszkałego w Ryn 


przechodząc 


tbnickim 1. 
pag Utek najechania Porański u- 
ley, Da ziemię i doznał uszkodzenia 
"J nogi. 
rę: TAŃski został przewieziony do- 
na stację Pogotowia ratunko- 
© przy ul. A. Potockiego, a stam- 
Po udzieleniu pierwszej pomocy 
Szpitala św. Łazarza. 
ine wypadku ponosi Pierowski, 


ly jechał lewą stroną, nie dając 
Wanałów. ą oną, JA 


FOTWORNY MORD RABUNKOWY 


w „raj o godzinie 8-ej wieczór 
; Owie, pow. Lubaczów, do 
U) kania Chany Beer, 42-letniej 
no g ielkiej sklepu. pod nieobec- 
Eneli Jej męża i domowników wtar- 
bo bandyci, a udusiwszy ją zra- 
"A Srebrne monety, większą 
~“ tytoniu i towaru. 
è miejsce zjechał sędzia śled- 


RO po; 
zą ; Policja, która wszczęła pościg 


mordercami. 
0J 
CIEC ZABIŁ CÓRKĘ 
wsi Słopanowie, pow. Szamo- 
k zA 49-letni Walenty Bugaj po- 
tig, aA się z córką, 29-letnią Ma- 
Yal ej zapisał gospodarstwo, por 
Onicę i uderzył nią córkę w 
z taką siłą, że rozpłatał jej 
Sg 
yn 
tbię 


Po dokonaniu strasznego 
Bugaj zabrał postronek i 


nieznanym kierunku. 


ARG ZIEŻ NA SZKODĘ 
W RA SIĘCIA HABSBURGA 
. “RAKOWIE 
Pory pa rajsze nocy nieznani do tej 
telar; łąamywacze dostali się do kan 
abeh zarządu dóbr arcyksięcia 
Whap "82 w Lipowej pow. Żywiec. 
Skra [acze rozpruli kasę, 
088 1.000 złotych. 
tja „a domiona o włamaniu poli- 
tczęłą dochodzenie. 


skąd 


JANOSIK NA CZESKIEJ TAŚMIE 
FILMOWEJ 
Jutro w niedzielę, dnia 18 bm. 


Przed trybunałem sądu okręgowe- 
go w Krakowie zasiadł wczoraj na 
ławie oskarżonych Stanisław Koło- 
dziejczyk, gajowy, pracujący w la- 
sach Potockiego. 

Kołodziejczyk od dłuższego czasu 
kierował doniesienia o bezprawny 
przejazd przez las w pobliżu Myś- 


W czasie bójki 


W dniu wczorajszym rozpatrywa 
no przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie sprawę o bójkę w Bro- 
nowicach, której tło jest następu- 
jące: 

Dnia 25 lipca br. w Bronowicach 
Wielkich powstała bójka. Na miej- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


lachowiec, na niejakiego Józefa Za- 
jąca. 

Dnia 4 maja 1936 r. spotkał Ko- 
łodziejczyk w lesie Zająca. 

W pewnej chwili powstała mię- 
dzy nimi sprzeczka, podczas której 
Zając zamierzył się na Kołodziej- 
czyka kopaczką. Kołodziejczyk w 


Epilog zabójstwa k. Krakowa 


obronie własnej wystrzelił z dubel- 
tówki, kładąc Zająca trupem. 

Rozprawę odroczono. 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Zalipski, wot. s. o. dr. Frey i Barty- 
nowski, oskarżał prok. dr. Gutfreud, 
powód cywilny popierał adw. dr. 
Seweryn Gottlieb. 


argnęli się na posterunkowego 


sce przybyli posterunkowi P. P., 
Waśko i Hylka, którzy dążyli do 
zlikwidowania bójki. 

Na posterunkowych rzucili się 
Józef, Jan i Stanisław Filipowscy 
i pobili ich sztachetami żelaznymi. 

Sąd skazał Józefa i Jana Filipow- 


skich po 6 miesięcy więzienia, zaś 
Stanisław Filipowski uwolniony zo- 
stał od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Wasilewski, oskarżał prok. dr. Ja- 
rosiński, bronił adw. dr. Sperr. 


Przewodniczący Rady Szkolnej przed sądem 


Na ławie oskarżonych w sądzie | czasie od 23 listopada 1927 do lis- 


okręgowym karnym w Krakowie 
zasiadł wczoraj Jan Wyborek, rol- 
nik z Niegowic. 

Wyborek był przewodniczącym 
Rady szkolnej w Niegowicach w 


dnia 


Już| 22 


października 
~ 


topada 1930 r. 

Na tym stanowisku Wyborek ścią 
gal opłaty szkolne i sprzeniewierzył 
kwotę 960 złotych. 


Po przeprowadzeniu rozprawy 


Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Solecki, wotowali s. o. dr. Stępniow 
ski i s. śl. dr. Rząca, oskarżał prok. 
dr. Gajewski, bronił adw. dr. Stuhr. 
sąd uwolnił Wyborka od winy 
i kary. 


rozpoczyna się 


ciągnienie I klasy 


37 Loterii Państwowej 


Każdy powinien natychmiast zaopatrzyć się 
w szczęśliwy los z kolektury 


„D AR” 


KRAKÓW, 
św. Anny 2, 


a łatwo zdobyć może główną wygraną 


1,000.000 złotych 


lub jedną z większych wygranych 
Konto czekowe P. K. O. 408.078. 


Zamówienia zamiejscowe wykonujemy natychmiast. — 


Wyzysk robotników piekarskich w Krakowie 


Dowiadujemy się, że niektórzy 
majstrowie piekarscy w Krakowie 
łamią umowę zbiorową. 

Majstrowie ci nie zatrudniają ro- 
botników zorganizowanych, nie do- 
puszczają do swoich piekarń dele- 
gatów Związku Zawadowego celem 


skomunikowania się z robotnikami. 

Ale nie dosyć na tem. 

Nie tylko nie przestrzegają za- 
wartej umowy zbiorowej, ale po- 
nadto łamią przepisy umowy o 8- 
mio godzinnym dniu pracy i zmu- 
szają robotników do pracy ponad 


ustawową normę. 
Trzeba położyć kr es samowoli 
i wyzyskowi pracodawców. 
Sprawą tą zapewne zajmą się kom 
petentne czynniki m. in. Inspektor 
Pracy i uregulują samowolę majs- 
trów piekarskich. 


Dookoła afery Parylewiczowej 


Dowiadujemy się, że w związku 
z aferą Parylewiczowej, sędzia dr. 
Korusiewicz przesłuchuje w dal- 
szym ciągu, wraz z prokuratorem 
Garbaczyńskim, osoby zamieszane 
w aferę. 


NAGŁY ZGON KUPCA 


Onegdaj w nocy przechodząc uli- 
cą Mikołajską, zasłabł nagle 60-letni 
kupiec J. Hollender, który po chwi 
li zmarł na udar serca. 

Zwłoki Hollendera przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej. 


NA KRAKOWSKIM BRUKU. 


Z niezamkniętego strychu domu 
przy ul. Tomosza 11, skradziono 
wczoraj srebrny zegarek męski, mar 
ki „Schaffhausen“, wartości około 
300 złotych, który znajdował się w 
kieszeni pozostawionej na strychu 
marynarki, własności Stanisława 


Wczoraj przesłuchana została 
w gabinecie sędziego oskarżona 
Fleischerowa, którą doprowadzono 


tam z więzienia. 
Przesłuchania Parylewiczowej od- 


Wielkie zainteresowanie budzi w 
kołach prawniczych pytanie, przed 
jakim sądem stanie Parylewiczowa 
i towarzysze, rozeszły się bowiem 
pogłoski, jakoby proces miał się od 


bywają się nadal w celi więziennej. | być w Katowicach. 


Dudziaka, zamieszkałego w Małym 
Rynku 7. 


Z niezamkniętego przedpokoju 
domu przy ul. Zwierzynieckiej 22, 
skradziono wczoraj futro męskie, 
wartości około 200 zł. na szkodę 
Stanisława Załka. 


WIELKI POŻAR POD 
KRAKOWEM 
Onegdaj w nocy wybuchł w oko- 
licy Skawiny pożar w stodole na- 


Inika do kin: 


„Atlantie”, „Adria“, Capitol“, 


dla Czytelników „Ostatmicb Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylke w dniu 17 października 1936 r. 


pełnionej sianem i słomą, stano- 
wiącej własność gospodarzy Anto- 
niego Czapka i Edwarda Droździe- 
wicza. 


Pożar powstał od niedopałka pa- 
pierosa i przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania. Po przybyciu straży 
z Korabinek, ogień został ugaszony. 


Straty wynoszą 2.000 złotych. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


|" "| 
„Dziś Sobota“ 


Zabawa taneczna 


w lokalu Towarzystwa Wetera- 
nów Wojsk. ul. św. Krzyża l. 7, 


Początek o godz. 24.00 
W niedzielę o 17.60-tej 
Danolng 
Dochód na cele Towarzystwa 
LG ia | WozóaiA | 


CZŁONKOWIE RZĄDU 
W KRAKOWIE 

W dniu wczorajszym gościli w 
Krakowie członkowie Rządu, którzy 
jeździli wraz z komisjami bu- 
dżetowymi, celem zbadania stanu 
poczynionych w bieżącym sezonie 
prac inwestycyjnych. 

Przyjechali mianowicie pp. wice- 
premier Eugeniusz Kwiatkowski, 
min. Roman, min. Ulrych i min. 
Poniatowski. 

Z Krakowa wyjechała komisja 
do Tarnowa, dokąd też wyjechał 
p. wojewoda płk. Michał Gnoiński 
celem przywitania członków Rządu. 


RZĄD POLSKI NIE DOPUŚCI DO 
ZWYŻKI CEN 

Pogłoski, które podawaliśmy nie- 
dawno, jakoby w najbliższym cza- 
sie miały ulec zwyżce ceny węgla, 
należy traktować jako próby, ma- 
jące na celu wykorzystanie obecnej 
sytuacji w kierunku zwiększenia 
nie tylko cen węgla ale i innych 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Ten próbny balon nie może oczy- 
wiście liczyć na powodzenie, rząd 
bowiem wobec powzięcia decyzji 
w sprawie utrzymania stałości wa- 
luty, nie może dopuścić do zwyżki 
cen. Wszelkie próby zwyżki cen 
będą w zarodku paraliżowane, a 
dotyczyć to będzie nie tylko węgla, 
lecz i innych artykułów, zwłasz- 
cza, że ma się tu do czynienia ze 
zwykłą spekulacją. 


SAMOBÓJSTWO DWOJGA OSÓB 
w obawie przed eksmisją 


Onegdaj rozegrała się tragedia w 
mieszkaniu Moszka Henocha Lip- 
szyca w Warszawie, przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 21. 

W południe gdy zjawił się komor 
nik, celem dokonania eksmisji, nie 
zastał właściciela mieszkania, nato- 
miast w ostatnim pokoju znajdowali 
się zamknięci na klucz, Czerskiero- 
wa i Machower. Na pukanie komor- 
nika nikt nie odpowiadał, wówczas 
ten wezwał dozorcę oraz ślusarza. 
Gdy nadszedł dozorca, znalazł na 
podwórzu leżącego w kałuży krwi 
z rozstrzaskaną głową Machowera, 
który wyskoczył z okna 4-go pięt- 
ra. Padając, Machower uderzył gło 
wą o dach 1-piętrowej bożnicy, po- 
nosząc Śmierć na miejccu. 


Kontrola uwidoczniania cen arty- 
kułów powszedniego użytku. 


Przeprowadzona przez organa Za- 
rządu miejskiego kontrola stwierdziła, 
że niektórzy posiadacze przedsię- 
biorstw sprzedaży artykułów powsze- 
dniego użytku mimo upomnień nie 
stosują się do ustawowego obowiąz- 
ku uwidaczniania cen sprzedażnych 
tak w miejscach sprzedaży (lokalach), 
jak i na wystawach oraz gablotach 
sklepowych. 

Za przekroczenia popełnione przez 
nie uwidacznianie cen wygotował Za- 
rząd miejski w ostatnich dniach 170 
doniesień z wnioskiem na surowe u- 
karanie obwinionych. 

Zarząd miejski ponownie apeluje 
do posiadaczy wspomnianych przed- 
siębiorstw, aby tak we własnym jak 
i publicznym interesie ceny sprzedaż- 
ne bezwzględnie uwidaczniali i nie 
narażali się na dotkliwe kary. 


Kto jest pewny, że nig- 
dy nie będzie potrzebo-- 
wał pomocy Pogotowia. 
Ratunkowego niech. 
odmówi datku!| 


Październik 


Sobota 
Jadwigi 


Z teatru Miejskiego 


Dziś: „Papa“. Premiera. 


CO GRAJĄ W KINACH? 


ADRIA: 
cach“ 
APOLLO: „Róża“ (polski film) 


„Judel gra na skrzyp- 


ATLANTIC: „Pokusa“ (Marlena 
Dietrich). 
BAGATELA: „Człowiek o 100 


maskach“ (Spencer Tracy) oraz re- 

wia p. t. „Złota polska jesień“ 
PROMIEŃ: „Pasteur“ 
ŚWIT: „Ada to nie wypada“ 

(Lola Niemirzanka, A. Żabczyński) 
SZTUKA: „Król burleski“ 
STELLA: I. „Mam lat 19“ 

II. „Zuzanna idzie w świat“ 
UCIECHA: „Authony Advers" 
WANDA: „Panna Lili“ 

ZORZA: „Córka gen. Pankratowa“ 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń zdo- 
bywa świat” 


PROGRAM RADJOWY 


Godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.40 Trybu- 
na młodych; 13.30 Koncert popułarny 
z płyt; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 
Nowości z płyt; 16.00 Pogadanka ak- 
tualna; 16.10 Wiadomości z dnia; 
18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Program 
na dzień następny; 23—23.30 Muzyka 
taneczna z płyt. 


DYŻUR APTEK 


Apteka pod Białym Orłem, Rynek 
A-B 45, ul. Łobzowska 8, pod św. Kin- 
gą, ul. Grzegórzecka 9, pod Złotym 
Lwem, ul. Długa 4, pod Murzynem, 
ul. Krakowska 19. 

Podgórze: Pod Orłem, pl. Zgody 18. 


EE KO | 


ZAWODY KOLARSKIE O MIST- 
RZOSTWO KRAKOWA NA TORZE 


W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się zawody kolarskie na torze KS. 
„Cracovia“ o mistrzostwo miasta 
Krakowa. Z uwagi na to, że Kraków 
posiada w tym roku kilku kolarzy 
o wysokiej i wyrównanej klasie, jak 
Nowak, Wandor, Kluger, Kupczak, 
Duda, Frankowski i inni, zawody 
zapowiadają się b. interesująco. 

Początek zawodów o 10.30. 


ZGON OFIARY NAPAŚCI NA PLA- 
GU NOWYM W KRAKOWIE 


Donosiliśmy wczoraj © bestjal: 
skim pobiciu handlarza Zuckera na 
placu Nowym przez jakiegoś niezna- 
nego osobnika, który zadał mu cię- 
żkie rany tłuczone na głowie. 

Ofiarę tej brutalnej napaści prze- 
wieziono no szpitala św. Łazarza, 
gdzie mimo wysiłków lekarzy nie 
udało się go utrzymać przy życiu. 
Zucker wyzionął ducha w godzinach 
popołudniowych. 

Władze prowadzą energiczne śle- 
dztwo, celem wykrycia sprawców 
te zbrodni. 
zzz 


POKÓJ NIEUMEBLOWANY 
sobnym wejściem poszukiwany 
zaraz. 

Zgłoszenia listowne do adm. „Ost. 
Wiadom. Krak.“ dla „Pawła N.“. 


z o- 
od 


QSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 


wykonuje solidnie 
szybko | tanio 


KRONIKA 


prospekty, 


KRAKOWA 


Konduktor P. K. P. na ławie oskarzonych 


Sąd krakowski rozpatrywał wczo 
raj sprawę krakowskiego konduk. 
tora bagażowego PKP. Bolesława 
Zacharjewicza, zamieszkałego w 
Krakowie przy ul. Bosackiej 12. 

Akt oskarżenia zarzucał Zachar- 
jawiezowi, że pełniąc w dniu 12-go 


w Krakowie 


lipca 1935 roku służbę w wagonie 
przesyłkowym na przestrzeni kole- 
jowej Trzebinia — Chełmek, dopu- 
Ścił się rzekomo kradzieży, 19 par 
pończoch wartości 20 złotych. 
Przewód sądowy jednak nie wy- 


kazał winy Zachariewicza, a po- 
wywodach adw. dr. Jana Bardla, u- 
wolnił Zachariewicza od winy i kary 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Konopka, oskarżał prok. dr. Kin- 
dler. 


SPIESZĄ PO LOSY 
do szczęśliwej kolektury 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


ponieważ 


ciągnienie I. klasy już 22 b. m. 


Ceny losów: ćwiartka Zł. 10—, 


połówka Zł. 20.—, 


cały lon Zł. 40.—. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400. 


akie rozprawy odbędą się 


w listopadowej kadencji Sądów Przysięgłych w Krakowie 


W listopadowej kadencji sądów 
odbęda | oskarżonego o podpalenie. 


przysięgłych w Krakowie 
się następujące rozprawy: 


4 i 5 11. rozprawa Jana Hujora 


6. 11. rozprawa Szymona Solnika 


3. 11. rozprawa M. Konarskiego | oskarżonego o zbrodnię stanu. 


i tow. oskarżonych o rabunek. 


7, 9, 10. 11. rozprawa Krasnego 


Wojciecha oskarżonego o morder- 
stwo. (Wyrok w tej sprawie w po- 
przedniej kadencji został zasysto- 
wany). 


Uwalniający wyrok na robotników 


biorących udział w strajku okupacyjnym w Krakowie 


W swoim czasie miał miejsce 
strajk okupacyjny w fabryce wyro- 
bów metalowych Immergliicka w 
Krakowie. 

Właściciel firmy zaskarżył robot- 


ników o bezprawne, jego zdaniem 
okupowanie fabryki przez robotni- 
ków. Onegdaj po przeprowadzeniu 
rozprawy, przewodniczący sędzia 


Winiarski wydał wyrok uniewinnia- 

jący wszystkich oskarżonych. 
Oskarżonych robotników bronili 

adw. dr. Feiner i dr. Feliks Gross. 


Najnowsze wełny na płaszcze, kostjumy i na suknie 
oraz jedwabie, płótna, dymki, wsypy, kołdry, koce i firanki 
Materjały na ubrania i palta męskle 


największy 
wybór 
CERE PEREZ OK iz A 


u FREIWALDA 


Kraków, Florjańska 44. I p. 


najtaniej 


wydaje po cenach ściśle gotówkowych na asygnaty 
Rodziny Kolejowej i Zrzeszenia Urzędników Miejskich. 


DRUKARN 


A 
MONOPOL 


E 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


— Przesłanki geograficzne polityki 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno” 
czonych A. P. Odczyt na powyższy te 
mat wygłosi prof. dr. Anna Brossowź 
w Związku Zawodowym Pracowników 
Umysłowych w Krakowie ul. Sław 
kowska 6, I. p. dnia 20 października 
br. o godz. 19.30 wieczór. 

Wstęp wolny. Goście mile widziani: 


SZKOLENIE LEKARZY W RATA 
WNICTWIE SANITARNYM OPL 


Polski Czerwony Krzyż zamierż 
zorganizować z ramienia Urzędu 
Wojewódzkiego Krakowskiego y 
miesiącu październiku lub listop% 
dzie br. kurs ratownictwa sanitarne 
go Oplg. dla lekarzy. 

Posiadanie świadectwa z uko 
nia takiego kursu jest nieodzowny” 
warunkiem, uprawniającym do WY” 
konywania praktyki lekarskiej: 

Wszyscy lekarze, którzy dotąd 
tego kursu nie odbyli, powinni $ 
zgłosić w Zarządzie Polskiego CZ 
wonego Krzyża, Okręg krakoW$ $ 
Podwale 7, gdzie będą mogli ot% 
mać informacje o terminie KU ` 
i innych bliższych warunkach. 


ńcze 


HOŁD KRAJOZNAWCÓW 
ŚP. PROF. L. SAWICKIEMU. 


W ubiegłą niedzielę odbyła się n 
cmentarzu rakowickim uroczysto 
oddania hołdu śp. prof. L. Saw“ 
kiemu jako w 8-mą rocznicę ŚmE” 
ci. Przy grobie zmarłego zgromać 
ły się koła krajoznawcze młodzić* 
szkolnej z prof. Węgrzynowicźć 
na czele oraz Polskie Towarzyst 
Krajoznawcze z Prezesem Oddz! 
drem Modweckim,, poczem do 
branych przemówił prof. Ctan 
podnosząc zasługi prof. Sawickieb 
na polu krzewienia idei krajoznż 
czej i rozwoju obu instytucji. > 

Uroczystość zakończyła się A 
żeniem przez młodzież krajozna” 
czą wieńca na grobie niezapom” 
nego i zasłużonego propagatora 
chu krajoznawczego. 


Z teatru „BAGATELA“ 


W. obecnie wystawionej rewi r 
„Złota polska jesień“ występuje 5 
ścinnie znakomity artysta scen 3 
szawskich Ludwik Sempoliński m 
czele całego zespołu, który pre 
tuje widowisko na wysokim P 
mie. Dziś w sobotę powtórzenić 


łego programu. ś 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ TRUP 

Miasto Aleksandrów Kuj. 205 a 
poruszone sensacyjną kradzież8 y 
cmentarzu katolickim. Jeden Z uf 
bów znaleziono rozkopany, 4 E 
pochowanego tam mieszkańc® syl 
dzi Henryka Jastrzębskiego» e 
bez śladu. 

Według wszelkiego prawdofódj 
bieństwa grób  rozkopała rodó yr 
która nie miała pieniędzy na © g0 
mację zwłok i przewiezienie 
dzinnego miasta. 

Dalsze śledztwo w toku. 


ŚMIERTELNA MSZA KSIĘDZA, 
Niezwykle przygnębiający wy r8 
dek wydarzył się w kościele | 
fialnym w Ostrówku. pić? 
Z początku mszy S 


och: 


na Kaze gg 
wszedł proboszez parafii, kS- San 
per Wolborski. Po odczytaniu Ę tab! 
gelii św. kaznodzieja nagle 7% 
i padł martwy, wskutek udaru 
cowego. AE 
Nagła śmierć wielce ceniony 
i zasłużonego kapłana wI ri 
przygnębiające wrażenie na = 
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